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nowych szkół

22 min podręczników
^pomoce naukowe za ponad 40 min zł

— otrzyma ui tym roku młodzież

przed rozpoczęciem
nowego roku nauki

77 ONFLIKT metalowców Nan
tes z przedsiębiorcami, pod

czas którego doszło do poważ­
nych starć między „republikań­
skimi oddziałami bezpieczeń­
stwa", a robotnikami zakończył
się 22 bm. Dzięki stanowczej
postawie robotników przedsię­
biorcy zgodzili się przerwać lo­
kaut, wycofać policję z fabryk i
stoczni i podjąć dalsze rokowa­
nia w sprawie podwyżki płac.
Na zdjęciu: widok pochodu straj

kujących. Fol. CAF

B. pilot Churchilla

przeleciał Atlantyk
dwukrotnie
w ciągu jednego dnia

zakończono budowę
IV pieca martenowskiege

100-tysięczna
armia francuska
w Maroku rozpoczęła

regularną ofensywę
przeciwko powstańcom
Artyleria, czołgi i lotnictuio

starły z powierzchni ziemi

9 wiosek w Algerze
PARYŻ

O-' soboty — 2 tysiące zabitych
Czołgi i samoloty odrzutowe

w akcji przeciwko Marokańczykom.
9 wiosek aigerskich w okręgu Con-
stantine startych z powierzchni ziemi
przez wojska francuskie" — oto ty­
tuł, pod jakim wtorkowa „Humani-
te“ zamieszcza doniesienia
i Maroka.

Informacje napływające
Północnej są chaotyczne i
taryczne. Wynika jednak z

LONDYN
T OTN1K brytyjski John Hackett,■Ll były pilot Churchilla, przeleciał
23 bm. z Londynu do Nowego Jor­
ku i z powrotem w ciągu 14 godzin
z półgodzinnym postojem w N. Jor­
ku.

Przelot dokonany został na samo­
locie odrzutowym typu „Camberra".
Przeciętna szybkość 80Ó km. na go­
dzinę.

IX/ HUCIE im. Lenina obok znaj-* ’

dujących się w budowie dwóch

olbrzymich zakładów - walcowni
blach na gorąco oraz walcowni blach
cienkich na zimno prowadzone są ro

boty przy dalszej rozbudowie urucho
mionych już kompleksów koksowni,
stalowni i aglomerowni.

Wyrosły już pierwsze fragmenty
IV baterii koksowniczej. W skład
kompleksu tej baterii wchodzą po­
nad 24 obiekty i urządzenia pomoc­
nicze.

Rozpoczęto też montaż konstrukcji
czwartej maszyny wsadowej. W peł
nym toku znajduje się również sca­
lanie elementów kolejnej turbossa-
wy.

Za parę tygodni wejdzie do ruchu
nowy, IV piec martenowski stalow­
ni. Będzie to 185-tonowy piec stały.
Budowa jego jest już zakończona.
W najbliższych dniach rozpoczną się
prace przygotowawcze do natapiania
.trzonu pieca magnezytem. Gotowe

są także wszystkie urządzenia po­
mocnicze.

Szybko postępują również prace
przy wznoszeniu zakładu aglomerow
ni, gdzie w budowie są dalsze dwie
taśmy spiekalnicze.

Pracujące tu brygady
zmontowały już blisko
wszystkich konstrukcji
Do końca br. — jak przewidują har­
monogramy budowy — montaż tych
taśm zostanie zakończony.

Mostostalu
70 proc,

stalowych.

WRZEŚNIA w setkach miast i tysią cach wsi sale szkolne wypełnią się
gwarem wypoczętej dziatwy. Przyc ctowania do rozpoczęcia nowego roku

nauki trwają obecnie w całym kra ju. W wielu miejscowościach bry
gady budowlane prowadzą ostatnie prace wykończeniowe przy 210 no­
wych budynkach szkolnych, z który ch wiele będzie przekazanych mło
dzieży w dniu rozpoczęcia nauki.

Państwowe zakłady wy-
* dawnictw Szkolnych wyprodu­

kowały dla młodzieży ponad 22 mi­
liony nowych podręczników.
R OGATY i różnorodny jest asorty-

ment pomocy naukowych przy­
gotowanych na nowy rok szkolny
przez Centralę Zaopatrzenia Szkół
Łączna wartość tych pomocy prze­
kracza 40 milionów zł.

Młodzież otrzyma m. in. pełny a-

sortyment chemikaliów do doświad­
czeń szkolnych, a do nauki mate­
matyki — suwaki logarytmiczne, na

które zawsze było duże zapotrzebo­
wanie.

Szkoły otrzymają również wiele
nowego sprzętu sportowego zarówno
do sportów masowych jak i wyczy­
nowych, m. in. kompletne wyposa­
żenia dla drużyn szkolnych w sprzęt

niezbędny do uprawiania sportów Zl"
mowych.

Nie zapomniano i o najmłodszych.
Dla przedszkoli przygotowano wiele
nowych, estetycznie wykonanych za-
bawek.

\/V ZWIĄZKU ze zbliżającym się
’' rokiem szkolnym załoga fabry­

ki zeszytów we Wrocławiu przystę­
puje do produkcji nowego typu bru­
lionów w stałej oprawie introligator­
skiej. Estetycznie wykonane brulio­
ny z bezdrzewnego papieru ukażą
się w sprzedaży w początkach IV
kwartału br.

z Algeru

z Afryki
fragmen-

„__ .....
_ ,____ nich nie­

zbicie, że krwawe walki między woj
skami kolonialnymi a ludnością a-

rabską toczą się nadal z niesłabną­
cą zaciętością. Wynika także, że od­
działy wojskowe, wysłane dla stłu­
mienia żywiołowych demonstracji
ludności. Stosują niesłychanie okrut­
ne metody. Jak stwierdza specjalny
wysłannik „Humanite". Lambotte,
policja i wojsko rozprawiają się nic
tylko z uzbrojonymi przeciwnikami,
lecz także ze spokojną ludnością —

mężczyznami, kobietami i dziećmi.

(Dalszy ciąg na str. 2)

Chińscy artyści
zapoznali publiczność
krakowską

ze starą sztukę
narodową
CHIŃSKI młodzieżowy zespół ar-

tystycznv podczas drugiego wy­
stępu w Hali Gwardii wystawi!
wspaniałą pantominę pt. „Walka o

przepustkę graniczną" wg podania
ludowego liczącego już 600 lat, operę
klasyczną — balet „Pijana Jan Guei
Fei" i. operę klasyczną „Polowanie na

tygrysa".
Niemniej ciekawy był taniec —

pantomina „Sanczakou" oraz klasycz
ny balet „Góra Jentan", który przen
stawia zwycięstwo powstańców chłop
skich Men Hai-Guna nad genera­
łem Ho Tien-Lunem. W balecie
tym artyści dali fantastyczny wproś',
pokaz zręczności — prawdziwej sztu­
ki akrobatyki.

Fragment z klasycznej opery —

baletu „Rzekome obłąkanie złotej
sali pałacu" opowiada o córce Dzo,
która nie chcąc zostać ulubienicą
królewską symuluje obłąkanie.

Młodzi artyści chińscy zapoznali
widzów ze starą sztuką narodową,
przenieśli w okres zamierzchłej hi­
storii, dali pokaz ciekawej, pełnej
ekspresji gry. Szczególnie
uwagę doskonała' mimika,,
mała gra rąk i prawdziwa precy­
zja gestu. Charakterystycznemu śpię
wowi towarzyszy orkiestra złożoną
z tradycyjnych narodowych instru­
mentów.

Wykonawcy pokazali piękne, boga­
te. różnobarwne jedwabne stroje.
Należy podkreślić również ciekawa
charakteryzację, tym więcej, iż nie­
którzy z wykonawców mieli twarz

pokrytą grubą warstwą białej szmin
ki, przypominającej do złudzenia
maskę.

Na zakończenie występu publicz­
ność zgotowała gościom chińskim
serdeczną owację, a na scenę wnie­
siono olbrzymie kosze kwiatów.

liiiuniiiuiiiiiiiiiiiiiiniiiniuiiOjiii

zwraca

wspa-

Chociaż hale produkcyjne będą gotowe
za 2 miesiące

Na zdjęciu: walcownia blach w Hucie im. Lenina.

Aresztowanie bezczelnego oszusta
Znachor z Grynuiałdu

anonimami i groźbę śmierci
usiłował pozbyć się lekarzy
którzy utrudniali mu praktykę

pC IEDAWNO opublikowaliśmy w
Ł ’

„Echu" artykuł pt. „Przed epi
logiem sprawy znachorów". Ostatni
akt tej sprawy nastąpił szybciej niz
mogliśmy oczekiwać. Szczegółowe
śledztwo i energiczne poszukiwania,
wszczęte przez Prokuraturę Woje­
wódzką w Krakowie, doprowadziły
do ujęcia jednego z niebezpiecz­
nych oszustów’, nielegalnie uprawia­
jącego praktykę lekarską — Józefa
Śmialkowskiego.

Po wydrukowaniu na łamach na­
szego pisma artykułu, oskarżającego
znachora o szkodliwe działanie wo­
bec naiwnych pacjentów, Śmiałków
ski ukrywał się przez dłuższy czas,
aż dopiero ostatnio został schwyta­
ny przez władze w okolicach Rze­
szowa.

Bezczelny oszust wykonywał prak
tykę od kilku lat, nie posiadając żad
nych uprawnień. Początkowo szukał
pacjentów w pobliżu stałego miej­
sca zamieszkania w Grynwaldzie ko
lo Krościenka, później urządzał wy­
prawy w ckolice Nowego Sącza, Dą­
browy Tarnowskiej, a nawet do Bia
legostoku. ,,

Mimo kilkakrotnych napomnień ze

strony władz, Smiałkowski nie za­
przestał swej działalności, przyjmu­
jąc chorych nawet po ucieczce z

Grynwałdu. Głównie szukał on pa­
cjentów w oddalonych od placówek
leczniczych zapadłych miejscowo­
ściach, gdzie mógł jeszcze znaleźć i
naiwnych, wierzących w jego dom­
niemaną wiedzę lekarską.

A przeszkodzie w rozwinięciu szer

szej działalności przez Smiałkow-
skiego stali osiedleni w tych okoli­
cach, pracujący z pełnym poświece­
niem lekarze — Maria i Marcin Go-
łąbowie.

Dlatego też znachor postanowi!
wszelkimi dostępnymi sobie środka­
mi zmusić — Marcina i Marię Go-
ląbów z Kamienicy do opuszczenia
tych okolic. Wysiał więc do nich
anonimy, w których groził lekarzom
śmiercią, jeżeli nie wyjadą ze wsi.
Mieszkając i pracując w miejscowo­
ści położonej daleko od miasta, u

podnóża Gorców, Goląbowie oba­
wiali się pogróżek, tym bardziej, że

niejednokrotnie musieli nocą spie­
szyć do chorych mieszkających w

odludnych okolicach.

Ekspertyza pisma maszynowego,
przeprowadzona przez Instytut Eks­
pertyz Sądowych oraz porównanie z

innymi pismami znachora, wykaza­
ły niezbicie, że anonim pisany byl
na tej samej maszynie Continental
Wanderer Nr R 111815. Podobnie jak
w przypadku pierwszego i
tak samo zidentyfikowano
drugiego obelżywego listu
ręcznie, w obu wypadkach
Smiałkowski.

(Dokończenie na str.

anonimu,
> autora

pisanego
byl nim

2)

PM pociesza...
Smutne mieli miny wczoraj kra­

kowianie, gdy po przebudzeniu się
rano — spojrzeli w stronę okien. Po
chmurno, deszcz, czyżby znowu

„era" brzydkiej pogody?
Pracownicy PIHM pocieszają, że

nie. Obecnie nadciągnęły nad połu­
dniową część Polski masy powie­
trza polarno - morskiego, które w

ciągu najbliższych dni ulegną „ze­
starzeniu się" a więc kontyne.itali-
zacji i przejdą w niegroźne powie­
trze polarno - kontynentalne.

nowe, eleganckie
i wygodne buty

ze znakiem fabrycznym Nowotarskich Zakładów Obuwia

już są w sprzedaży
\/V SPRZEDAŻY ukazały się no-

* * we eleganckie i wygodne bu­
ty, wyprodukowane przez Nowotar­
skie Zakłady Obuwia.

— Jak to — powiedzą Czytelnicy

Jeszcze w tym roku

na rynku w Krakowie
stanie zrekonstruowany
pomnik
Adama Mickiewicza

7NISZCZONY przez faszystowskie-
go okupanta pomnik Adama Mic­

kiewicza stanie wkrótce na powró’.
na starym rynku krakowskim. Za
kilka dni rozpoczną się prace ziem­
ne mające, na celu odsłonięcie za­
chowanych fundamentów, na któ­
rych zostanie ustawiony cokół pom­
nika.

Po zakończeniu prac kamieniar­
skich, z początkiem września br. roz

pocznie się ustawianie kamiennych
bloków cokołu pomnika na odpowied
nio przygotowanych i wzmocnionych
fundamentach.

p OMNIK Adama Mickiewicza, wy-
1 wieziony przeą hitlerowców do
Niemiec, został w 1947 r. odnalezio­
ny w Hamburgu przez prof. dr Ka­
rola Estreichera w czasie jego pod­
róży rewindykacyjnej po Niemczech
z ramienia Centralnego Biura Ochro
ny Zabytków. Pomnik był poważnie
uszkodzony, gdyż brakowało poszcze­
gólnych jego części: głowy posągu,
ręki oraz figur alegorycznych. W r.

1948 pomnik Adama Mickiewicza
przywieziono do Polski i złożono w

Wilanowie.

I Obecnie w pełnym toku są prace
przy modelowaniu brakujących czę­
ści pomnika, znajdującego się już
w Krakowie. Prof. Popławski, któ­
remu powierzono uzupełnienie bra­
kujących części pomnika, ukończył
już gipsowy model zniszczonej gło­
wy posągu. Po zatwierdzeniu mode­
lu zostanie on odlany w brązie.

— przecież budowa pierwszej hali
Zakładów Obuwia pod Nowym Tar­
giem zostanie ukończona dopiero je-
sienią br.?

Tak, to prawda, ale nowe obuwie,
o którym piszemy — jaosiada znak
fabryczny Nowotarskich Zakładów
Obuwia, zakładów, które będą ist­
niały dopiero za 2 miesiące. Taje­
mnicę tę zaraz wyjaśnimy.

Otóż produkcja obuwia dokony­
wana jest w warsztatach szkolenio­
wych, zorganizowanych w Nowym
Targu przez Południowe Zakłady
Obuwia w Chełmku. Fachowcy Po­
łudniowych Zakładów . szkolą w

warsztatach nowotarskich 300 mło­
dych górali, wprowadzając ich w ar-

kana trudnej sztuki robienia wygód
nych, trwałych i eleganckich butów.

Nad jakością tej produkcji i po­
stępami uczniów czuwają: kierow­
nik warsztatu
kierownik szkolenia
Rybiański i starszy
nislaw Dorak.

Młodzi uczniowie
przypominają
szewców siedzących na zydlach :

przybijających podeszwy gwoździa­
mi. Nikt tu chyba nie miał młotka
w ręku, bo to narzędzie wyszło. z

użycia. Każdą czynność wykonują
za uczniów niezwykle precyzyjne,
nowoczesne maszyny czeskiej kon­
strukcji. Sztuka polega więc tylko
na starannej obsłudze urządzeń, a

buty same „wychodzą" spod maszyn
Mimo tej pozornej łatwości, ucznio­
wie przykładają wiele uwagi do po
znania zawodu. Niebawem czeka
ich egzamin, a z początkiem paź­
dziernika staną za maszynami w no­
wej hali produkcyjnej z tytułem —

obuwnika maszynowego.
Jak powiedzieliśmy, uczniowie są

zdolni i dobrze wywiązują się ze

swoich zadań. Najlepszym tego do­
wodem jest wygląd i jakość butów.
Niewielka ich ilość, około 600 par
miesięcznie rozchodzi się po skle­
pach i natychmiast znajduje nabyw­
ców. (mosca)

Stefan Zamojski,
— Mieczysław

majster — Sta-

w niczym
symbolicznych

nie
już

Fot. Zdz. Olubczyński

Trzy lata
rodził sią“II

przepisowy
mundurek

Hamulce radarowe
automatycznie

zatrzymują samochód
przed przeszkodą
Ciekauie próby ui USA

NOWY JORK
Na łamach pisma „Congressional

Reco-rd" członek Kongresu L. C. Ra-
baut z Detroit zamieścił sprawozda­
nie o działaniu nowego samochodu
wyposażonego w urządzenia radaro­
we, powodujące automatyczne za­
trzymanie się samochodu, jeśli na

jego drodze znajdzie się jakaś prze­
szkoda.

Samochód ten wmontowany ma

poniżej chłodnicy ekran radarowy
wysokości kilkunastu cm i szeroko­
ści samochodu. Ekran ten „wysyła"
impuls powodujący zatrzymanie sa­
mochodu po zauważeniu przeszkody.
Im szybciej wóz się porusza, tym
szybciej reaguje urządzenie radaro­
we, powodując automatyczne zwoi
nienie szybkości wozu, zanim kie­
rowca dostrzeże przeszkodę.

Podobne urządzenie umieszczone
jest na tylnej stronie wozu. Znajdu­
je ono zastosowanie przy cofaniu sa­
mochodu. W czasie prób usiłowano
spowodować zderzenie dwóch wo­
zów, wyposażonych w nowe urzą­
dzenie, zbliżających się ku sobie z

szybkością 80 km na godzinę: wozy
zatrzymały się automatycznie w od­
ległości kilku metrów od siebie.

Zatopek
wycofa się z bieżni

Emil

po Olimpiadzie
PRAGA, (obsługa własna).
Na konferencji prasowej

Zatopek oświadczył dziennikarzom
czechosłowackim, iż jako zawodnik

przestanie brać udział w życiu
sportowym w roku przyszłym po
Igrzyskach Olimpijskich w

bourne.

Zatopek powiedział, że na

piadzie będzie biegał 10 km
raton, gdyż ma obecnie 33
znajduje się w wieku w którym
na 5 km nie można już osiągnąć
dobrych wyników, (h)

Depesza

Mel-

Olim-
i ma­
lała i

Dlaczego nie dostarczacie na czas

płyt betonowych dla walcowni blach,
na które czeka Zarząd Robót Ziem­
nych?

Na skutek nie wypełnienia wa­
szych zobowiązań jesteśmy zmusze­
ni wstrzymać roboty, a tym samym
plan jest zagrożony. Koresp. dor»

icoztego
wynikło?...

(Korespondencja z Warszawy)
— Ładny muridurea, prawda? Nie­

stety — nieprzepisowy! Mamusia na­
wet nie chciała mi go kupić. Ale
gdy zobaczyła ten „przepisowy" od
razu się zdecydowała. Tym bardziej,
że ekspedientka powiedziała nam,
że tych nieprzepisowych mundurków
z marynarskimi kołnierzykami już
się nie produkuje, natomiast wszys­
cy je chętnie kupują, tak, że zapa­
sy szybko się skończą i zostaną tyl­
ko te „przepisowe".

Obejrzyjmy je przynajmniej. Wła­
śnie na wystawie Domu Dziecka
stoi wielka lalka ubrana w nowy,
zatwierdzony do produkcji model.

— Mamusiu, czy ona była nie­
grzeczna? — pytają młodsze dzieci.

Rzeczywiście trudno im wytłuma­
czyć, że ten nowy wzór miał być
miłą i największą niespodzianką w

nowym roku szkolnym. Przeszło trzy
lata debatowało w tej sprawie Min.
Oświaty z Instytutem Wzornictwa i
Min. Przem. Lekkiego. A co wy­
myśliły?...

(Patrz str. 2)

DOKP zawiadamia, że...
. ..ostatnio skasowaną zostały wago

ny z miejscami numerowanymi na

trasie Warszawa — Krynica (odjazd
z Warszawy 20.06 — przyjazd do
Krynicy 9.10), Warszawa — Zakopa
ne (przyjazd 8.15) oraz Zakopane —

Warszawa (odjazd 18.42) i Krynica—*
Warszawa (odjazd 17.25).

Pociągi jednakże kursować będą
radal codziennie na wymienionych
trasach.



Wydarzenia
w Sudanie
1\J A wstępie kilka krótkich infor-
1 '

macji. Sudan położony jest w

środkowo - wschodniej Afryce. Ob­
szar 2.505.709 km kw. Ludność:
8.761.0?!). Stolica: Chartum. Północ­
ny Sudan — ubogi w opady, pustyn­
ny. Południowy — stepowy, częste
deszcze. Ludność Sudanu składa się
przeważnie z Murzynów oraz ple­
mion arabskich i koptyjskich.

Cd 1839 do 1951 r. Sudan był kon-
dominium angielsko - egipskim. W
1951 r. Egipt wypowiedział W. Bry­
tanii umowę w sprawie Sudanu i
przestał uważać ten kraj za wspólne
dominium. 12 lutego 1953 r. W. Bry­
tania i Egipt zawarły porozumienie
w sprawie samookreślenia Sudanu.
Porozumienie to przewidywało: a)
natychmiastowe rozpisanie wyborów
do parlamentu i utworzenie rządu
sudańskiego; b) przekazanie do koń­
ca 1955 r. pod kontrolą międzynaro­
dową całej administracji kraju w rę
cc Sudańczyków; c) przeprowadzenie
w Sudanie na początku 1956 r. wol­
nych wyborów do Zgromadzenia U-
slawodawczego, które zadecyduje o-

statecznie czy Sudan ma być pań­
stwem niezależnym czy też związa­
nym unią z Egiptem. Należy tu za­
znaczyć, że Anglicy popierają pierw­
szą koncepcję, licząc na to, że w

wypadku, gdy sudańskie Zgromadze­
nie Ustawodawcze opowie się za nie­
zależnością Sudanu, Anglia będzie
mogła w tej czy innej formie utrzy­
mać swą kontrolę nad tym krajem.
P RZEJDZMY teraz do ostatnich wy

darzeń. 16 bm. odbyła się sesja
parlamentu sudańskiego, która pod­
jęła uchwałę w sprawie natychmia­
stowego wprowadzenia w życie środ­
ków mających zapewnić Sudanowi
samookreślenie. Zgodnie z angielsko-
egipskim porozumieniem z 12 lute­
go 1953 r. uchwala ta oznacza, że w

ciągu 90 dni od Jej podjęcia z Suda­
nu mają być wycofane wojska E-
giptti i W. Brytanii. Ewakuacja tych
wojsk ma zapewnić stworzenie wa­
runków dia przeprowadzenia na po­
czątku 1956 r. niczym nieskrępowa­
nych wyborów do Zgromadzenia U-
stawodawczego, które — jak wyżej
powiedzieliśmy — ostatecznie zadecy
dowac ma o losach Sudanu.

Porozumienie angielsko - egipskie
z 12 lutego 1953 r. przewidywało, że
wybory do Zgromadzenia Ustawo­
dawczego odbędą się pod kontrolą
komisji międzynarodowej. Co do
składu tej komisji między IV. Bry­
tanią a Egiptem powstały ostatnio
poważne rozbieżności. Ostatecznie
na propozycje Egiptu decyzja co do
składu tej komisji przekazana zosta­
ła parlamentowi sudańskiemu. Spra­
wa komisji i wyborów do Zgroma­
dzenia Ustawodawczego nie została
jednak bynajmniej tym załatwiona.
W kołach politycznych Chartumu
wysunięto bowiem koncepcję prze­
prowadzenia plebiscytu, w loku któ­
rego Sudańczyey mieliby się wypo­
wiedzieć w sprawie przyszłości swe­
go kraju. Tym samym odebrano by
Zgromadzeniu Ustawodawczemu de­
cyzję w tej sprawie. Koncepcję ple­
biscytu poparł Egipt, Londyn nato­
miast odniósł się do niej nieprzy­
chylnie, obawiając się, że plebiscyt
przyniesie zwycięstwo zwolennikom
unii z Egiptem.
r^STRA rywalizacja między Egip-

tem a W. Brytanią na tle Suda­
nu doprowadziła z kolei do poważ­
nego kryzysu w łonie rządzącej Su­
danem partii narodowych unioni-
stów, których przywódcą był do dnia
13 bm. premier Azhari.

Azhari, który ostatnio odżegnał się
od zasadniczej linii swojej partii,
występującej za unią z Egiptem, i
zbliżył do proangielskich polityków
w Sudanie, usunął na początku bie­
żącego miesiąca z partii jej wice­
przewodniczącego Nurredina i sekre­
tarza generalnego Kheira. Nurredin
i Kheir zwołali wówczas walne zgro­
madzenie partii, które w dniu 13 bm.
wydaliło z szeregów narodowych u-

nionistów premiera Azhari i 1 In­
nych członków rządu.

Jednocześnie w południowym Su­
danie, gdzie zdecydowana większość
ludności wypowiada się za unią z

Egiptem, mnożyć się poczęły wy­
stąpienia przeciwko Azhari. Zanie­
pokojony tymi wystąpieniami Azha-
li postanowił zapełnić tamtejsze gar­
nizony muzułmańskimi wojskami z

północy, a przeważnie murzyńskie
oddziały przenieść z południa na pół
noc. Na tym tle doszło do buntu
wojsk południowo - sudańskich prze­
ciwko rządowi Azhari

Najbliższy czas pokaże, jak rozwi­
jać się będą dalej wydarzenia w Su­
danie. W każdym jednak razie sy­
tuacja Azhari i kół, z którymi się on

związał jest niewesoła. Jest rzeczą
niewątpliwą, że hasło utworzenia

suwerennej i niezawisłej republiki
sudańskiej, połączonej unią z Egip­
tem popiera olbrzymia większość
Sudańczyków. Z realizacją tego ha­
sła Sudańczyey wiążą bowiem na­
dzieję na całkowite zniesienie trwa­
jącego już ponad pół wieku pano­
wania angielskiego w ich kraju, na

całkowite wyzwolenie się spod ko­
lonialnego ucisku.

Największa w historii
Argentyny
katastrofa kolejowa
w Buenos Aires

BUENOS AIRES.

POCIĄG elektryczny zdążający do
Buenos Aires zderzył się z po­

ciągiem stojącym na stacji w Ciuda-
ciela (zachodnie przedmieście stolicy).
Pociągi wiozły robotników i mło­
dzież szkolną. Kilka wagonów zosta­
ło doszczętnie zdruzgotanych. We­
dług ostatnich danych, przeszło 30
osób poniosło śmierć, ponad 100 jest
rannych. Wielu rannych w stanie
beznadziejnym przewieziono do szpi­
tala. Katastrofa w CiudadeJa je»st
największą w historii Argentyny,
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o rozszerzeniu wymiany handlowej
między Wschodem a Zachodem

100-tysięczna armia francuska
ui Maroku

po konferencji genewskiej
rozpoczęła regularną ofensywę

przeciwko powstańcom
Amerykanie planują urządzenie
wystawy przemysłowej w Moskwie

LONDYN

TygodnikZachód w

promieniujące
różnorakie przejawy dotychczas ukrytego życia w dziedzinie wymiany han­
dlowej. Nawet wymiana tajemnic atomowych między Wschodem a Zacho­
dem w Genewie nie jest tak zaskakująca jak doniesienia z

że Amerykanie planują urządzenie wielkiej wystawy
w Moskwie latem przyszłego roku.

„The Statist" omawiając perspektywy handlu Wschód —

świetle wyników konferencji genewskiej pisze: „Ciepło,
w wyniku dyplomatycznej odwilży wydaje się odsłaniać

^5 2,5 min młodzieży
brało udział to czynie
produkcyjnym

:‘ę Zaciągnięto ponad 200 tys.
wart festiwalowych
900 tys. dziewcząt i chłopców
zdobyło Odznakę Sportową

Kilka cyfr
o udziale

młodzieży polskiej
w V Festiwalu

ŁODZIEŻ polska witając rado-
sne święto młodości — V Fe­

stiwal masowo brała udział w czy­
nie produkcyjnym. Łącznie ok. 2,5
miliona dziewcząt i chłopców z miast
i wsi całego kraju zwiększało wy­
dajność pracy, podnosiło jakość pro­
dukcji, bądź też budowało nowe

świetlice, boiska itp. Młodzież nadal

jeszcze realizuje wiele długookreso­
wych zobowiązań festiwalowych.

Przez 15 dni Festiwalu młodzi ro­
botnicy i chłopi pełnili warty pro­
dukcyjne. Ponad 200 tysięcy indy­
widualnych i zespołowych wart peł­
niło przeszło milion młodzieży.

Ambicją młodzieży było zdobycie
Festiwalowej Odznaki Sportowej. Na

boiskach miast i wsi próby spraw­
ności sportowej zdało 900 tysięcy
dziewcząt i chłopców.

W związku z Festiwalem organi­
zowano także różnorodne imprezy.

Poza imprezami, które odbyły się w

Warszawie, 800 tysięcy ludzi wzięło
udział w festynach, karnawałach lub
zabawach zorganizowanych z okazji

V Festiwalu.

Na łamach pism
naukowych

Jeden z największych
dziwów Wisły

JEDNYM z największych dzl
wów Wisły i jej dopływów

jest mała, niepozorna rybka
zwana różanką.

Widujemy ją czasem w akwa­
riach. Hodowcy, którzy znają
jej sekret, wyżej cenią różankę
od egzotycznych welonów i ryb
teleskopowych.

A co się dzieje w akwarium
z różankami? Jeżeli tam jest
tylko samczyk i samiczka, to nic
się nie dzieje. Ale połóżmy na

dnie zwykłą skójkę, mięczaka
rzecznego, a zobaczymy rzecz

cudowną.
Oto w stadle różanek zaczyna

się coś dziać. Rybki raźno pły­
wają, kręcą się dokoła skój.ki,
trącają muszlę noskami, są pod­
niecone. Samczyk z brzydkiego
robi się śliczny, różnokolorowy,
podobny do tęczy. Jest to jego
szata godowa.

Muszla skójki rozchyla się,
widać jej perłowe wnętrze, wi­
dać też skrzela w postaci wysu­
niętego rękawa. Podpływa nagle
różanka-samiczka i składa w

owym rękawie kilka jajeczek.
Od tej chwili skójką staje się

niańką, -wychowawczynią ma­
łych rybek, które się lęgną w

jej skrzclach.

Tak; jest sekret różanek. Bez

pomocy mięczaków nie mogą
mieć potomstwa.

W dwumiesięczniku „Kosmos"
(seria A, zeszyt 2, 1955) ukazał
się artykuł Stanisława Feliksia-
ka o próbach sztucznej hodowli
różanek. Ze skrzel mięczaka wy­
jęto cztery jaja różanki i umie­
szczono w szklanym klistaliza-
torku. Jeden z zarodków róizwi- .

nąl się, przeżył 11 dni, miał pig­
ment w oczach i bijące serce.

Obliczono ilość uderzeń maleń­
kiego serduszka, około stu na

minutę. To wszystko. Dalsze pró
, by zawiodły,

Waszyngtonu,
przemysłowej

ten nie zo-Nawet, jeśli projekt
stałby zrealizowany, sama propozycja
jako taka jest wysoce symptomatycz­
na dla zmienionego nastawienia wo­
bec handlu Wschód — Zachód wśród
busmessmanów w USA. Prywatne
przedsiębiorstwa amerykańskie naj­
widoczniej przedstawiły plan uizą-
ózenia rozleglej wystawy z położe­
niem nacisku na rolnictwo. Charles

Shuman, prezes potężnej American
Farm Burea-u Federation, wskazał o-

stątnio, skąd wiatr wieje, oświad­
czając, że wznowienie stosunków

handlowych z Rosją przyczyniłoby
się do zapewnienia pokoju światowe­
go i stanowiłoby poważny krok w.

rozszerzeniu rynków (zbytu) na rol­
nicze produkty USA.

Można tylko podziwiać szybkość re­
akcji amerykańskich businessmanów
na dokonujące się zmiany. Zaled­
wie dokonano wymiany przyjaznych
słów na najwyższym szczeblu, a de­
legacje rolnicze obu krajów zakoń­
czyły swój objazd po Rosji i Amery­
ce, a już przygotowana propozycja
w sprawie specjalistycznej wystawy
USA znajduje się
skwy.

Potwierdzeniem
opinii publicznej
cje w sprawie wymiany kulturalnej i

w drodze do Mo-

tej
są

przemiany w,
liczne propozy-

Upały
w Europie zach.
Tak podaje radio hamburskle, w

J Europie zachodniej panują nie­
zwykłe upały. W.Pąryżu temperatu­
ra wynosiła przeszło 35 stopni ciepła,
a w Londynie 34 stopnie.

'

W Bawarii
pp kiljju dojach niepągpdy, nastały
prawdziwie upalne dni.

► >Garbate^ cięcie na fartuszku
> Marynarka zapięta pod szyję

Nowe mundurki szkolne
na szczęście jeszcze nie obowiązują

a

i
więc jest czas na dyskusję
przeprojektowanie wzorów

(Dokończenie ze str. 1)
IM OWY zatwierdzony do produkcji mundurek szkolny składa się z wą-
1 ’ skiej spódniczki w kliny, przyszytej do staniczka, białej bluzki, któ­
rą kładzie się pod spód i wdzianka łub żakiecika. Na widok dziecka u-

branego tak „przepisowo" rodzicom i nawet ekspedientce... stają łzy w

oczach. Dzieciak bowiem momentalnie zamienia się w karykaturalną
miniaturę dorosłego człowieka.

34.169 rodzin
bez dachu nad głową
po pouiodzi ui USA

NOWY JORK

Ą MERYKANSKIE Towarzystwo
**■Czerwonego Krzyża podało, że

wskutek powodzi w sześciu stanach
wschodnich USA, według niepełnych
danych, 34.169 rodzin zostało bez da­
chu nad głową. Według doniesień a-

gencji United Press, liczba ofiar po­
wodzi na wybrzeżu wschodnim wy­
nosi przeszło 200 osób.

Obecnie

miast jest
trycznego,
wodociągi,
wody i żywności.

wiele
elek-

wody opadają, ale
nadal bez światła

nieczynne są telefony i

Ludność cierpi na brak

W Międzyzdrojach
przepełnienie...

Teł. wl.

Nad morzem w Międzyzdrojach
nieprzerwanie panuje wspaniała po­
goda. Słońce, upał. Frekwencja wcza­
sowiczów, którzy przybyli tu tłum­
nie z całej Polski ogromna. Od dru­
giej połowy
nie.

Miejscowi
przez szereg
ną i upalną.

W Szczecinie natomiast zanotowa­
no ostatnio ciekawostkę. Na pi. To-
bruckim przed Starym Ratuszem po
raz drugi w tym foku zakwitła ma­
gnolia. (Ekm)

sierpnia — przepelnie-

rybacy wróżą jeszcze
tygodni pogodę slonecz-

sportowej — od wizyt czołowych mu

zyków, baletów i zespołów operowych
de pokazów mody, wymiany wszelkie
go rodzaju misji naukowych i urządza
r.ia wyścigów samochodowych via Sy
beria. Twierdzi się, że utworzono spa
cjalny departament w Waszyngtonie
do zajmowania się tym wszystkim".

NOWY JORK
TM A łamach „New York Herald
111 Tribune" (z 22 bm.) Margaret
Higgins wskazuje, że w łonie rządu
USA ścierają się sprzeczne tendencje
odnośnie zagadnienia handlu Wschód
— Zachód. Równocześnie Higgins
stwierdza, że obecnie nawet przeciw­
nicy złagodzenia ograniczeń w han­
dlu ze Wschodem dochodzą zwolna
do przekonania, iż częściowe choćby
usunięcie barier w tej dziedzinie
jest nieuniknione.

na śmiecie

bierze udział
reprezentuje
prof. Adam

Lachs, prof.

(Dokończenie ze str. 1)
Agencje zachodnie podają, że 23

bm. wojska francuskie, których li­
czebność w Maroku określana jest
na blisko 189 tysięcy, podjęty regu­
larną ofensywę przeciwko powstań­
com marokańskim na froncie długo­
ści około 198 km, ciągnącym się od
Oued Zem do Kcnifry. Prócz piecho­
ty w akcji bierze udział artyleria,
czołgi i lotnictwo.

Według agencji Reutera, marokań­
skie plemiona Berberów przecięły w

tej okolicy linie telefoniczne, zaba­
rykadowały drogi i dokonały licz­
nych ataków na zajęte przez oddzia­
ły francuskie miasteczka i dworce
kolejowe.

O krwawych starciach donoszą
także z Marakeszu i Fezu. Rząd fran
cuski wysyła dalsze posiłki wojsko­
we do Algeru i Marcka.

członków parlamentu japońskiego.
Delegacja zatrzyma się w Pekinie
trzy dni. Część członków delegacji
po pobycie w Moskwie zamierza od­
wiedzić Londyn.

* Rozgłośnia radiowa w Helsin­
kach podała, że w dniu 1 stycznia
br. ludność Finlandii liczyła 4.248.773
osoby. W tym 34 proc, stanowiła
ludność miejska.

ui kraju
A W dniu 23 bm.. w godzinach

wieczornych Ambasador Rumuńskiej
Republiki Ludowej w Polsce Mot
Florea Ionescu wydał w salach Am­
basady w Warszawie przyjęcie z oka­
zji Święta Narodowego — 11 roczni­
cy wyzwolenia Rumunii przez Armię
Radziecką.

Na przyjęcie przybyli członkowie
Biura Politycznego KC PZPR: Jakub
Berman, Zenon Nowak, Ediward
Ochab; sekretarz KC PZPR Włady­
sław Matwln, wiceprezes Rady Mi­
nistrów Tadeusz Gede, zastępcy Prze­
wodniczącego Rady Państwa — Wa­
cław Barcikowski. oraz Stefan Ignar
i inni.

A 23 bm. pod przewodnictwem pos.
Wacława Gumińskiego odbyło się po­
siedzenie Sejmowej Komisji Komu­
nikacji i Łączności poświęcone ana­
lizie stanu obecnego i perspektywom
rozwojowym zaplecza technicznego
taboru samochodowego w latach
1956—1960.

Na pytanie to nikt nie potrafił od­
powiedzieć. Mimo to model został
zatwierdzony do produkcji. Jak twier
dzą w Ministerstwie Oświaty przy­
jęto go „na próbę", by wysondować
opinię publiczności. Wydaje nam się
jednak małą przesadą sondować tę
opinię przy pomocy aż 25 tys. sztuk
mundurków dziewczęcych i 59 tys.
chłopięcych.

Co do fartuszków Ministerstwo O-

światy samo wysuwało zastrzeżenia,
czy nielepiej będzie szyć je bez
karczka z tyłu. Niby
kie jedno cięcie na

pomocy jednak tego
wszystkie dziewczęta
garbate.

Nie wiadomo, ezy
nictwa nie przepracował w porę
wzoru, czy też wypuszczono tylko
taką pierwszą serię, w każdym ra­
zie w sklepach ukazały się już owe

niefortunne fartuszki.

TT EASUMUJĄC, tegoroczny rok

■•■'■szkolny nie jest, mimo licznych
zapowiedzi pod względem odzieży,
najlepiej przygotowany. Mundurki
uczniowskie wprawdzie nie są jesz­
cze obowiązujące, ale zapowiedziano
już ich stopniowe wprowadzenie.

drobiazg — ta-

plecach. Przy
jednego cięcia
wyglądają jak

Instytut Wzór-

Wszyscy nauczyciele i rodzice są
za tym, by wprowadzić wreszcie jed
nolity typ mundurków. Nie możemy
jednak ubrać dzieci tak, jakby nie

miały już ojca, matki, Ministerstwa

Oświaty i Instytutu Wzornictwa.

Wzory trzeba stanowczo przepra­
cować na nowo i wysondować
prawdziwą opinię klientów. Pomo­
gą w tym niewątpliwie narady z

rodzicami, które należy przeprowa­
dzić przynajmniej w kilku szko­
łach 1 w różnych dzielnicach kra­
ju. Wydaje nam

lu zwolenników
z marynarskimi
zdaniem takim
i poważnie je rozpatrzyć. Wypły­
ną z pewnością także inne projek­
ty. Spośród nich może wreszcie u-

da się opracować właściwy wzór.

(HAS)

się, że będzie wie

starych wzorów
kołnierzami. Ze

należy się liczyć

R ÓWNIEZ w Algarze. oddziały
francuskie usiłują stłumić akcję

powstańców. W okręgu Constantine
oddziały te całkowicie zniszczyły 9
osiedli. Komunikat opublikowany
przez urząd gubernatora, generalne­
go Algeru głosi, że „oddziaiy woj­
skowe ścigające rebeliantów doko­
nały ewakuacji kobiet i dzieci z tych
(.-siedli, które następnie zostały cał­
kowicie zniszczone". Agencja Reu­
tera zwraca uwagę, że komunikat
me wspomina o losie mężczyzn.

LONDYN
I AK podaje paryski korespondent
'** agencji Reutera, w kołach woj­
skowych Paryża rozeszły się pogło­
ski, że rząd francuski zamierza prze
rzucić do Afryki Północnej 5 dy­
wizji wojsk stacjonowanych w Niem
czech zachodnich, a podlegających
dowództwu bloku północno - atlan­
tyckiego. Na przerzucenie tych dy­
wizji rząd francuski musiaiby uzy­
skać zgodę dowódcy naczelnego sił
zbrojnych NATO w

Gruenthera.

* Ludność miast i wsi Rumunii
uroczyście obchodziła w dniu 23 bm.
11 rocznicę wyzwolenia kraju. Na
pięknie udekorowanym placu J. W .

Stalina w Bukareszcie odbyła się de­
filada wojskowa i potężna manife­
stacja ludności.

* Dnia 22 sierpnia otwarty został
w gmachu parlamentu szwedzkiego
Międzynarodowy Kongres Nauk Po­
litycznych. ,W imieniu rządu szwedz­
kiego Kongres powitał premier Er-
lander. Około 250 naukowców repre­
zentujących 40 krajów
w Kongresie. Polskę
delegacja w. składzie:
Schaff, prof. Manfred
Stanisław Ehrlich i docent Sylwester
Zawadzki,

Na czele delegacji ZSRR stoi pro­
fesor Denisów.

* Rada Najwyższa ZSRR zaprosi­
ła delegację obu izb parlamentu bel­
gijskiego do odwiedzenia- Związku
Radzieckiego w celu umocnienia
przyjaznych stosunków między naro­
dami Związku Radzieckiego 1 Bel­
gii.

Obecnie belgijska Izba Reprezen­
tantów i Senat wysłały depeszę do
przewodniczącego Rady Związku A.
Wolkowa i przewodniczącego Rady
. Narodowości W. Lacisa z zawiado­
mieniem, że przyjmują zaproszenie.

* 23 bm. wyjechała do. Moskwy
przez Hongkong i Pekin 'delegacja

• Nic dziwnego więc, że nawet Cen­
tralny Dom Towarowy, który wszy­
stko sprzedaje tysiącami, zdołał u-

płynnić zaledwie 10 takich mundur­
ków.

Ubiór chłopięcy przedstawia się
niewiele lepiej. Do spodni (krótkich
lub długich) uszyto marynarki, za­
pinane pod samą szyję.

Jak się to stało, że tego rodzaju
szkaradzieństwa ujrzały światło dzień
ne?

Otóż w Ministerstwie Oświaty od
d&wna już łamano sobie głowy nad

tym, jak ubrać młodzież szkolną.
Nie jest to sprawa łatwa, gdyż u-

branka szkolne muszą być nie tylko
ładne, ale także tanie i praktyczne.
Po długich naradach z przemysłem
wybrano wreszcie gatunki materia­
łów. Opracowaniem modeli zajął się
Instytut Wzornictwa.

Już pierwsza narada z nauczy­
cielami i rodzicami, która odbyła
się w czerwcu, wykazała, że zda­
nia w sprawie zademonstrowanych
wzorów są mocno podzielone.

f^ZĘSC rodziców była za tym, by
chłopcom, zamiast brzydkich ma

rynarek, uszyć po prostu wygodne
wiatrówki. Dyskutowano także na te
mat spodni. Co praktyczniejsi wypo­
wiadali się za „pumpami", które ma

ją tę wielką zaletę, że... nie trzeba
ich prasować. Proponowano też na

zmianę krótkie spodenki. Dla dziew­
czynek domagano się wełnianych i
letnich sukienek i fartuszków z dłu­
gimi rękawami.

Model spódniczki na staniku 1
wdzianka został skrytykowany jako
brzydki i. niepraktyczny. Rodzice
stawiali konkretne pytania:

— Gdzie dziecko ma np. chodzić
we wdzianku?

musiałby uzy-

Europie, gen,
*

PARYŻ
pRANCUSKA PartiapRANCUSKA Partia Komunistycz­

na opublikowała w związku z

wydarzeniami w Afryce Północnej
odezwę, w której stwierdza, że do­
tychczasowy tragiczny bilans wyda­
rzeń w Afryce Północnej jest potę­
piającym wyrokiem na politykę ko­
lonialną, prowadzoną przez obecny
rząd.

Odezwa stwierdza dalej, że naród
francuski i jego klasa robotnicza
stanowczo protestują przeciwko po­
lityce krwawego terroru i rozpala­
nia nienawiści. Potępiają one poli­
tykę sprzeczną z prawem narodów
do decydowania o własnym losie,
sprzeczną z tradycjami humanitar­
nymi i interesami narodowymi Fran
cuzów.

Francuska Partią Komunistyczna
wzywa wszystkich robotników i de­
mokratów, aby domagali się od rzą­
du przeprowadzenia rokowań z przed
stawicielami ruchu narodowego w

Afryce Północnej z uwzględnieniem
słusznych żądań narodów marokań­
skiego i algerskiego, żądali natych­
miastowego położenia kresu krwa­
wym represjom i operacjom wojsko­
wym, wycofania francuskich sił
zbrojnych z Algeru i Maroka, znie­
sienia stanu wyjątkowego w tych
krajach. Partia wzywa masy pracu­
jące Francji do zamanifestowania
solidarności z robotnikami algerski-
mi i marokańskimi.

PARYŻ
VV MIEJSCOWOŚCI kuracyjnej
’’ Aix-les-Bains trwają rozmowy

francusko - marokańskie? Do Aix-
les-Bains wciąż przybywają delega­
ci marokańscy. W poniedziałek przy
był pasza Marakeszu — Glaui z sy­
nem. Agencja France Presse podaje,
że konsultacje toczą się w tajemni­

cy, przy czym delegacja francuska
z premierem Faure‘m na 'czele zasto­
sowała metodę rozmawiania z każ­
dym delegatem marokańskim oddziel­
nie. s

Ambasador Indii
w USA
- ofiarą rasizmu

NOWY JORK
TAK donosi agencja Reutera, w

J mieście Houston w stanie Texał

zdarzył stę następujący wypadek.
Właściciel restauracji na lotnisku
wyprosił z sali ambasadora Indii w

Stanach Zjednoczonych i jego sekre­
tarza biorąc ich za Murzynów.

. Ambasador i jego sekretarz zostali
wprowadzeni d-o oddzielnego pokoju
przeznaczonego dla Murzynów. W
myśl bowiem prawa obowiązującego
w. stanie Texas, Murzynem nie wol­
no przebywać razem z białymi w lo­
kalach publicznych.

J

Uderzając siekierą
w... diabła
zabił sąsiada
Ciemnota i zabobon

przyczyną morderstuia
E wsi Wola Bystrzycka, pow>
Luków, zdarzył się wstrząsają­

cy wypadek, który świadczy o tym,
do czego mogą doprowadzić ciemno­
ta i uleganie zabobonom.

Przy drodze znajduje się tam 2-

metrowy kopiec, usypany jeszcze
przed stu laty. Kiedyś, dawno temu,
zaczęto opowiadać, że miejsce to na­
wiedzą... diabeł. Nawet i teraz nie
brak łatwowiernych ludzi, którzy da­
ją posłuch tego rodzaju bezsensow­
nym opowieściom.

Jeden z miejscowych gospodarzy,
53-letni Leon Czyżak, który wierzył
w te brednie, przechodząc w nocy
obok kopca uległ złudzeniu, iż widzi
diabła. Czyżak próbował zaklęć, gdy
jednak „zjawa" zbliżyła się do nie­
go, zupełnie nieprzytomny z przera­
żenia uderzył w nią siekierą i uciekł.

Na drugi dzień okazało się, że w

ten sposób zabity został rolnik Sta­
nisław Jasiński, który niósł na ple­
cach wiązkę słomy. Morderstwo, bę­
dące tragicznym skutkiem zabobonu,
wywarło wstrząsające wrażenie w

całym powiecie.
Sąd Wojewódzki w Lublinie na

rozprawie w dniu 23 bm. skazał Leo­
na Czyżaka na dwa i pół roku wię­
zienia. W uzasadnieniu wyroku Sąd
wziął pod uwagę niski poziom umy­
słowy skazanego, m. in. brak pod­
stawowego wykształcenia, wpływ śro
dowiską oraz uleganie zabobonom,
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Różany olejek i... czosnkowa zupa
P ODCZAS wielkiej defilady, otwie
•* rającej V Festiwal, młodzież

bułgarska dźwigała na ramionacn
ogromny kosz róż. Gdy mijała try­
bunę, widzów oczarował zapach
ciejku różanego. Zapach unosił się
Jeszcze wówczas, gdy grupa
dych Bułgarów zniknęła z

zebranych.
Olejek różany. Dolina Róż.

leży ten czarodziejski zakątek
poetycznej nazwie?

Między Chisarem a Kazanłykiem,

Od specjalnego wysłannika
red. M. Kwiatkowskiej

mło-
oczu

Gdzie
o tak

❖
*

*

*

*

*

wystąpią w tegorocznym
Festiwalu Chopinowskim
U) Dusznikach

ADAM HARASIEWICZ

FU TSUNG

MIŁOSZ MAGIN

BARBARA HESSE-BUKOWSKA

TADEUSZ KERNER

MARIA FOŁTYN
- •

który odbędzie się
w dn. 27—29 sierpnia

rozciągają się dwie malownicze, za-

balkańskie kotliny. Od północy strze­
że ich przed mrozami i zimnym wiat
rem górski łańcuch Starej Planiny,
od południa zamyka znacznie niż­
sza Średnia Góri.

Tu, w tych dwu kotlinach, kon­
centrują się ogrodnictwo i tech­
niczne, uprawy — przede wszyst­
kim tytoń, tu rozkwitają róże, przez­
naczoną dla celów przemysłowych.
Ogromne pola porośnięte są krza­
kami różanymi, zupełnie podobnymi
clo tych, z których u nas zbieramy
plon, by zamienić go w wonną
konfiturę. Różnica polega na ilości

i na intensywności zapachu.
Niejedna z czytelniczek pomyśli,

iż każdy z uczestników naszej wy­
cieczki przywiózł do kraju co naj­
mniej flakon olejku różanego. Mu-
simy je rozczarować: nie przywieź­
liśmy ani kropli. Po pierwsze, otrzy­
manie tego produktu, stanowiącego
jedną z podstaw bułgarskiego eks­
portu, nie jest łatwe; po drugie, ole­
jek jest dość drogi, a po trzecie —

po co? Olejek służy celom prze­
mysłowym i do bezpośredniego u-

żytku nie nadaje się.

pieką. Stańkę Dymitrow, miejsco­
wość położona niedaleko pasma gór
Riłskich, słynie z tych upraw. Naz­
wy papierosów często są związane z

miejscowościami, gdzie rodzi się
znakomity tytoń.

WSZĘDZIE — WINOROŚL
A LE największe zaciekawienie bu-

dziły wśród nas, ludzi północy,
uprawy winorośli. Towarzyszyły nam

cne wzdłuż setek kilometrów, od

Morza Czarnego począwszy, na R.le

skończywszy. Stożkowate krzewy,
stale okopywane i ustawicznie pole­
wane, o liściach koloru morskiej
wody (skrapiają je środkami ochron­
nymi przed szkodnikami) rokowały
p ękny zbiór, z którego i my już
niedługo będziemy, korzystać.

Na stacjach mijały nas dziesią1-
ki wagonów, wiozących do Polski
wczesne, piękne, słodkie bulgarsk-e
pomidory. Koniec czerwca opływa w

ogromne ilości tych owoców, hoj­
nie podawanych jako przystawki do
niemal każdego dania. Rywalizują
one zwycięsko z ogórkami i zwy­
ciężają dorodną włoską kapustę na

bułgarskich stołach.

gołąbków w liściach wlnogradu.
Niektórzy

'

„znawcy" twierdzili, iż

świetnie rozróżniają, kiedy jedzą ka­
pustę, a kiedy winograd, ale można

to śmiało włożyć między bajki...

Drugą niespodzianką natury ga­
stronomicznej była sprawa ziemnia­
ków, podawanych w ilościach raczej
skąpych. Nie psuło to bynajmniej
humoru zwolennikom ryżu, który
doskonale współgra ze znakomicie

przyrządzaną tam baraniną, a jest
w Bułgarii uprawiany .masowo.

Poza tym jarzyny, jarzyny, jarzy­
ny. Wiele cebuli, sporo czosnku

Niejedno dałoby się jeszcze powie­
dzieć o bułgarskich szaszłykach, ke-
babczach (małe baranie kiełbaski),
solonych i niesolonych migdałach
czy orzeszkach, o brzoskwiniach po­
dawanych w

wspominamy
dawane „na

syropie.
Jedynie zupy czosnkowe ze świe­

żymi ogórkami oraz orzechami nie

zdołały’ zdobyć polskich podniebień,
mimo iż ich chłód zachęcał do spo­
żywania w największe nawet upa­
ły.

upały na lodzie... Mile
znakomite ciastka, po-
mokro", tj. w jakimś

FOTO ■■■
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Z WCZASÓW STUDENCKICH

NATARCZYWA WON

POWIADANO nam, iż jedna z

wycieczek, zwiedzających wy­
twórnię olejku koło Kazanłyku, o-

trzymała skrawki papieru, dotknię­
te szklanym korkiem, zamykającym
flakon z olejkiem. Te papierki skrzęt
nie schowano, rozkoszując się przez
pierwszą godzinę cudownym zapa­
chem. Po tym czasie, mniej od­
pornym osobom zaczęło się robić
słabo. Natarczywa woń wypełniała
wnętrze autobusu, a następnie prze­
działów kolejowych. Ostatecznie,
wielu gorących wielbicieli różane­
go zapachu zraziło się doń na długo.

Znudzić się może intensywna woń,
ale na pewno nie cudowne buł­
garskie róże, bogato zdobiące klom­
by, mieniące się fantastycznymi ko­
lorami, nieporównane w gładkość5
swych płatków.

SPECYFIKA BUŁGARSKIEJ
KUCHNI

A TERAZ kilka słów o bułgar-
1 * skiej kuchni. Niespodzianką dla
wielu z nas było np. podawanie

O innych bułgarskich bogactwach,
mało znanych w naszym kraju, jesz­
cze napiszemy.

PATRZCIE jacy oni zadowoleni, beztroscy, roześmiani... Nic dziw-
A nego: mieszkać w tym oto pięknym domu wczasowym w Ustce,
położonym w młodym sosnowym lesie o kilkadziesiąt kroków od szu­
miącego morza i szerokiej piaszczystej plaży to... zdarza się tylko raz

w roku — w ciągu 2-tygodniowego turnusu wczasowego. A że's!ońce—

jak widać po opalonych twarzach — dopisuje, każdy z 80 studen­
tów, którzy z różnych stron kraju przybyli na wypoczynek do

Ustki, ma wiele powodów do zadowolenia, beztroski i radości.

Z gór Bęskidu Sądeckiego uiyłania

wielki konkurent
popularnej surówki żelaznej

się

AA/ DUSZNIKACH odbywają się co
’ rocznie Festiwale jako wyraz

kultu dla wielkiego artysty i genial­
nego kompozytora.

Tegoroczny X Festiwal Chopinow­
ski w Dusznikach odbędzie się w cza

się od 27 do 29 sierpnia. W odno­
wionym teatrze, w którym przed 129
laty koncertował Fryderyk Chopin,
wystąpi z inauguracyjnym recitalem
chopinowskim Adam Harasiewicz, lau
reat I nagrody V Międzynarodowego
Konkursu im. Fr. Chopina.

W niedzielę 28 bm. o godz. 11 przed
południem w parku zdrojowym odbę
dzie się wielki koncert chopinowski
z udziałem Fu Tsunga, Miłosza Ma-
gina i Marii Fołtyn (śpiew) przy a-

konąpaniamencie Łoboza.
Wieczorem wystąpi ponownie w

Dusznikach z recitalem Fu Tsung.
Również w niedzielę o godz. 20 w

Kudowie Zdroju wystąpi Barbara
Hesse-Bukowska, a o tej samej porze
w Polanicy Zdroju Adam Harasie­
wicz i Maria Fołtyn przy akomp. Ło­
boza.

29 bm. o godz. 17 odbędzie się w

Dusznikach recital chopinowski Ta­
deusza Kernera, a o godz. 20 Barbary
Hesse-Bukowskiej.

Należałoby naszym zdaniem pomy­
śleć o nadaniu Festiwalom Dusznic-
kim charakteru międzynarodowego.
Szczególnie dziś, gdy turystyka wkra
cza na nowe tory, zagadnienie to sta

je się niezwykle aktualne.
Należałoby również w większej niż

dotychczas mierze uprzystępnić Festi
wale Chopinowskie ludności całego
kraju przez przyznanie przy przejaz­
dach zniżek kolejowych i urjuchomie
nie pociągów turystycznych „Orbi­
su". Dalszy postulał to wprowadze­
nie do programów festiwali wystę­
pów ludowych- zespołów Ziemi Kłodz
kiej o interesującym i charaktery­
stycznym folklorze.

Przy rozszerzeniu ram przyszłych
festiwali konieczne będzie zapewnie­
nie odpowiedniej ilości kwater.

M. W.

Poza olejkiem różanym, na na­
szych rynkach spotykamy liczne pło­
dy bułgarskiej ziemi. Któryż z pa­
laczy nie darzy uznaniem wspa­
niałych, bułgarskich papierosów. Pa­
pierosy te, świetne w gatunku (obo­
jętne: czy tańsze, czy droższe), cie­
szą się ogólnym uznaniem na euro­
pejskich rynkach. Sami zaś Buł­
garzy nie. są namiętnymi palacza­
mi...

Ciągnące się hektarami uprawy
tytoniowe otoczone są troskliwą o-

Andezyt z Jarmurki
rozpoczyna swą karierą
po milionach lat oczekiwania

R OZLEGŁE pastwiska na zielonych halach Beskidu Sądeckiego.*■pp śriaptnipf p łułoi na Ipfni wvna. c wvphnzl7*i t kom
Iż OZLEGŁE pastwiska na zielonych halach Beskidu Sądeckiego. Ow-
11 ce ściągnięte tutaj na letni wypas, wychodzą z obszernych bacówek,
czujnie pilnowane przez wielkie owczarki.

Nagle powietrzem wstrząsa potężny odgłos wybuchów. Echo powtarza
je, potęguje, rozrzuca po załomach skal i wtula w ciemne ściany wyso­
kich smreków. To na sąsiedniej górze — Jarmurce rozpoczęła swą co­
dzienną pracę... kopalnia kamienia zwanego andezytem.

skie Zakłady Kamienia
go“. Beskidzcy górale jadą na gór­
niczą szychtę. Wielu z nich rozstało
się z „fiakierskim" batem, czy fli­
sackim wiosłem, wybierając nowy za

wód.
Uruchomienie kopalni w tym słabo

uprzemysłowionym rejonie — nie po­
zostało bez wpływu na zmianę roz­
woju świadomości i warunków życia
beskidzkich górali.

Leon Jankowski

Budowlane-

KĄPIEL, plaża, kąpiel, posi­
łek, plaża, kąpiel — oto w

skrócie program dnia. Dla o-

bescbnięcia po orzeźwiającej
morskiej kąpieli, no i... dla spor­
towej przyjemności dobrze jest
potrenować siatkówkę tuż nad

brzegiem niespokojnego, pienią­
cego się śnieżnobiałymi grzy­
waczami Bałtyku.

Kolektywnie
Z? ARDZO się cieszę — powie-
O dział dyrektor Niedźwiedź —

że wniosek w sprawie uruchomie­
nia stołówki przyjęliście jedno­
myślnie. Zasadą naszą jest kole­
gialne podejmowanie ważnych decy­
zji. Dlatego i sprawę menu, czyli,
mówiąc prościej, jadłospisu, musimy
rozstrzygnąć wspólnie Jak myśi-
cte, co powinniśmy jeść w naszej
nowej stołówce?

— Najchętniej kapustę — odezwał
się referent Zając.

— Ja wołałbym żaby — powie­
dział Bocian.

— A ja proponuję jakieś uczciwe
mięso rzeki Wilk.

Odezwał się jeszcze Wól, któ-y
glosował za świeżą trawą oraz

Czapla, wielka zwolenniczka dań

rybnych.

Zuchwały oszust

znachor z Grunwaldu
stanie wkrótce przed sadem

Dochodzenia dostarczyły rów-t
nież bogatego materiału obcią- \

żającego znachora winą za działanie
na szkodę pacjentów.

M. in. dokonał on jednorocznej
córce Józefa Leśnego z Dębna pod
Nowym Targiem zastrzyku, po któ­
rym wytworzył się ropień, co spowo
dowało czasowy niedowład nogi,
stwierdzony jeszcze po roku przez
lekarza z Nowego Targu. Poza tyni
Śmiałkowski pospiesznie wstrzyki­
wał wapno. Ludwikowi Rusnakowi >
Józefowi Brzęczkowi, u których za­
obserwował chorobę serca. Jak wy­
nika z opinii fachowców, szybkie
wstrzykiwanie soli wapniowych mo­
że wywołać wstrząs, a u osób cho­
rych na serce, — za jakich znachor
uznał swoich pacjentów — nawet

zgon.
Lista win Smiałkowskiego jest jesz

cze niepełna. Niewątpliwie wiele

(Dokończenie ze str. 1)
światła na Jego szkodliwą

‘ działal­
ność rzuci w najbliższym czasie prze
wód sądowy.

Jakkolwiek na lawie oskarżonych
zasiądzie tylko jeden znachor, to jed
nak ten proces będzie miał głębsze
znaczenie. Dowiedzie on, że raz na

za«’sze skończyły się czasy ciemno­
ty i zacofania, kiedy to oszuści po­
kroju Smiałkowskiego mogli bezkar
nie żerować na ludzkim zdrowiu i
życiu. Każdy przypadek rozmyślnego
działania na szkodę chorych musi
mieć właśnie taki epilog.

Niech to będzie ostrzeżeniem dla
wszystkich tych znachorów, którzy
usiłują jeszcze prowadzić swój oszu

kańczy proceder. Bo chociaż w wy­
padku Smialkowskiego wkrótce ro­
zegra się ostatni akt sprawy, to jed­
nak walka ze znaehorstwem ®<;%z
jes»czs tswa. (mNL i

Wreszcie znów zabrał głos dyrek­
tor Niedźwiedź.

— Dzięku/ę kolegom za wnikliwe
i ciekawe projekty, muszę jednak
podkreślić, że stołówka nasza nie

będzie nastawiona na tak szeroki
asortyment dań. Musimy wybrać
tylko jedną, uniwersalną potrawę,
której codzienne spożywanie niko­
mu by się nie znudziło Taką po­
trawą, moi kochani, jest np. miód.
Stawiam konkretny wniosek: codzien
nie miód! Oczywiście decyzja należy
do was, mój wniosek powinien być
rozpatrzony i przyjęty kolektyw­
nie

Nastąpiła chwila kłopotliwej ci­
szy, po czym nieśmiało chrząknął
Zając.

— Ja jednak, panie dyrektorze,
sądzę... to jest pozwolę sobie zau­
ważyć... że kapusta...

— Wiem, co chcecie powiedzieć
— przerwał Niedźwiedź — Istot­
nie, macie rację, kapusta pod wzglę­
dem kalorycznym nie umywa się
nawet do miodu. A więc jesteście
zdania, ze codziennie miód? Dzię­
kuję, obywatelu Zającu, kto następ­
ny w dyskusji? No śmiało, szcze­
rze, boicie się, czy co?

Wstał Wilk.
— Ja, panie dyrektorze, katego­

rycznie protestuję...
— Rozumiem, obywatelu Wilku

i cofam swoje słowa Wiem, że sie
nie boicie i
miodu. Kto

— Ja nie

płakała się
paskudztwo!

Niedźwiedź długo coś zapisywał
w notesie.

— No tak... Mdłości są objawem
wielu groźnych chorób.. Koleżanka
Czapla opuściła w tym roku aż trzy
dni z powodu choroby A co bę­
dzie z tym nieusprawiedliwionym
dniem z roku ubiegłego? No nic.

naradzimy się z

Taaak... Może jeszcze
miodu?

Ale wszyscy lubili.
■dyrektor Niedźwiedź

t wniosek przyjęto. Kolektywnie.

że szczerze pragniecie
jeszcze?

znoszę miodu!'— roz-

nagle Czapla. — To
Mnie po miodzie mdli.

personalnym
ktoś nie

Wobec
ogłosił,

lub’

fego
że

IV A wysokości około 600 metrów
I ' ludzie przystąpili do urobku cen­
nej skały, mającej duże znaczenie
nie tylko dla budownictwa, ale i dla
przemysłu chemicznego..

Nigdy, w najdalszej przeszłości Be­
skidów nie było tutaj żadnej kopal­
ni. Chociaż... stare kroniki Jana Dłu­
gosza dziejopisarza XV wieku wspo­
minają o tym, że gdzieś tutaj niejaki
Piotr Wydżga, pan na Czorsztynie,
kopał złoto. Ale górale beskidzcy nie
pamiętają, aby ktoś z przodków w

rodowodach miał wpisane, że wy­
konywał Zawód górnika. Trudnili się
ciesielstwem, pasterstwem lub flisac­
twem.

R OPALNIA andezytu powstała tu-
II taj w ubiegłym roku. Przed woj­
ną nie przywiązywano żadnego zna­
czenia do tego kamienia. A przecież
poza Polską, nie znajdziesz go ni­
gdzie w Europie zach. Słowo — an-

dezyt pochodzi od gór Andy w Ame­
ryce Poludn., gdzie występuje ta ska­
la. Poza tym ma ją jeszcze«Związek
Radziecki w górach Kaukazu.

Z badań geologicznych wynika, że

jest to skała pochodzenia wulkanicz­
nego, z magnowplkanów. Składniki

żelazo-magnezowe połączone są cia­
stem skalnym — barwa ciemno sza­
ra. Okres powstania — wiek mio­
ceński, gdzieś przed kilkudziesięciu
milionami lat.

Tak w wielkim skrócie przedsta­
wia się najstarsza historia tej mło­
dej kopalni.

Andezyt w pierwszym okresie sto­
sowano w budownictwie jako okła­
dzinę fasad dużych gmachów. A po­
tem zainteresowała się nim wielka
chemia. Piece chemiczne wymagają
wykładzin wysokocdpornych na dzia­
łanie kwasów. Okazało się, że ande­
zyt jest wytrzymały nie tylko na tem

peraturę, lecz również na działanie
kwasów, jak żaden inny materiał.

\A/ LABORATORIACH przeprowa-
' ’ dzane są także próby nad za­

stosowaniem tej skały w przemyśle
metalowym... zamiast surówki żelaz­
nej. Bowiem przetopiony andezyt mo

że ją z powodzeniem zastąpić
lu gałęziach produkcji. Jest
rowki wytrzymalszy i tańszy,
ki swej spoistości, daje się
odlewać.

”8^
P O kilkunasto-

dniowym próż­
niactwie taka pra­
ca jest tylko przy­
jemnością. Ta uro­
cza koleżanka na

pierwszym planie
jest studentką Wyż
szej Szkoły Teatral
nej w Krakowie. W
chwili uwiecznionej
na zdjęciu zapom­
niała ona o deskach
scenicznych i wraz

z koleżankami prze
rywa rządki bura­
ków cukrowych z

wprawą godną po­
zazdroszczenia.

C.O nowajo?
SIENKIEWICZ „W SKRÓCIE"

V A pewno dziwicie się drodzy Czy
1 ’

telnicy czytając słowa tytułu.
Myślicie może, ż« ktoś u nas wydal
„Quo Vadis“ na pięciu stronach, tai
jak to robią brukowe wydawnictwa
amerykańskie?...

Nie, nie o to chodzi. Chodzi o sub­
skrypcję dzieł Henryka Sienkiewi­
cza, wydanych nakładem PIW
Subskrybenci otrzymują poszczegól­
ne egzemplarze, w których brak jes'
stron, albo są karty niezadrukowa­
ne.

Wniosek z tego jest jeden. Czas
skontrolować kontrolę techniczną.
Im szybciej to nastąpi, tym lepiej

(ZAP) |

Ą GODZINY pracy społecznej
na polach PGR Karolinek mi­

nęły niepostrzeżenie. Oto pakow­
ny STAR-20 gr.mwy do
Pora wracać na obrad,
pracy w polu będzie
smakował wybornie.

'

odjazdu,
który po
zapewne

w wie-
od su-

a dzię-
latwiej

Codziennie wczesnym rankiem gór
ską drogą na Jarmurkę mkną ęięża-
rowe samochody z napisem „Nowotar

JraszAi
TADEUSZ FANGRAT

Oto typ szkodnika nowy:
Alkoholik za-logowy,

P O OBIEDZIE dobrze Jest trochę odpocząć, na leżakach. Częste
kąpiele w morzu mogą wpły* ać odchudzające, a przecież na

wczasach trzeba się „poprawić". Leżakowanie po obfitym i smacz­
nym posiłku sprzyja „zawiązywaniu się" sadełka. No i... trzeba
wypocząć przed wieczornymi tan cami.., Tekst i zdjęcia KAN t

--- --------
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/. „SŁONE" WYCIECZKI

TYYREKCJA Ośrodków Wypoczyn­
kowych w

_ Krynicy organizuje
dla wczasowiczów częste wycieczki
piesze j autobusowe, które cieszą
się dużym zainteresowaniem. Zain­
teresowanie byłoby jeszcze większe,

gdyby nie „wyśru­
bowane" ceny za

przejazdy autobu­
sem, które kalku­
luje „Orbis". Trud­
no mieć o to pre­
tensje do dyrek­
cji „Orbisu" w Kry
nicy, gdyż nie po­
siada ona własne­
go środka lokomo-

z

PKS.
„słonej ce-

że autobu-
garaży w

dwukrotnie
Nowy Sącz

cji j korzysta
autobusów

żądającPKS natomiast,
ny“ tłumaczy się tym,
sy — podstawiane z

Nowym Sączu — „robią"
puste przeloty
— Krynica i
ciąga za c.' .

rJa większych

Najlepszym wyjściem i

cji byłoby przydzielenie
Dyrekcji przez Zarząd
„Orbisu!1 jednego autobusu wyciecz­
kowego. (aż)

i NIECH SIĘ PRZEJADA

f) JEJ, RESORY! — jęknął szofer
i gwałtownie zahamował samo­

chód. — Pękły...

Zmarszczył czoło i obrzucił ste­
kiem przekleństw wyboistą szosę na

trasie Kraków —

Bochnia.
Wprawdzie nie­

dawno położono tu

nową kostkę, ale
skutki brakorób-
stwa nie dały na

siebie długo cze­
kać. Wyboje przy­
prawiają pasażerów
o chorobę morską.

Aby nie powta-
rodzaju niedbalstwa,

na trasie
ca i z powrotem, co ,po-
sobą konieczność pobiera-

opłat.

tej sytua-
krynickiej
Centralna

zademonstrowano na pokazie w Łodzi

Większość z nich spotkała się
z uznaniem wśród oglądających
którzy podkreślali zwłaszcza
poprawę w dziedzinie wzornictwa
Ten seledynowy płaszcz jest cał kiem owszem, - owszem... Rękawy

można nosić długie lub wywijać na modne trzy-czwarte. Co to za

gatunek wełny?

Wanda Pogonowska i Krystyna Hrynkowska
wystawiły prace
tu Domu Plastykóiu tu Krakoiuie

rżały się tego
należałoby przewieźć tędy autorów-
brakorobów. (Iwa)

Pracownicy ZNTK
w Nowym Sączu

wykonują zobowiązania
na Dzień Kolejarza
P RACOWNICY oddziału napraw

parowozów w Zakładach Na­
prawczych Taboru Kolejowego w

Nowym Sączu przystąpili już do po­
nadplanowego remontu bieżącego
dwóch parowozów, pragnąc zamel­
dować w dniu 31 sierpnia o wyko­
naniu zobowiązań na cześć Dnia Ko

lejarza.
W tym samym okresie czasu pra­

cownicy kotlarńi wyremontują —

także dodatkowo — dwa kotły paro
wozowe. Drużyny Górki i Odziomka

wykonają remont kapitalny kotła.

Przystąpiono również do zbiórki zło

mu, która przyniesie zakładowi

znaczne oszczędności.
Koresp. Este

- — Pospolita „sześćdziesiątka", ale
tek ładny wyrób, że „zwykły śmier­
telnik" nie odróżni od „setki". No
i cena przystępna — 600 zł.

— Ten kostium francuski jest do
syć śmiały, jak na naszą modę, ale
piękny i z pewnością znajdzie na-

bywczynie. Szczególnie wszystkie
szczupłe i wysokie kobiety będą w

nim wyglądały znakomicie.
— A toż co za cudo? 1 popatrzcie,

zwykle lniane płótno, tylko bar­
wione na niebiesko. Suknia sporto
wa bez rękawów, za to z dużym koł­
nierzem... Albo ta zielona z okrąg
lym dekoltem!

Takie wykrzykniki pełne zachwy­
tu, jak również szereg krytycznych
uwag można było usłyszeć na ostat­
nim pokazie nowych modeli w Lo­
dzi. Pokaz ściągnął, jak zwykle,
licznych przedstawicieli harftilu hur­
towego i detalicznego. Oglądano i
dyskutowano nad wzorami przygo­
towanymi przez przemysł na przy­
szły sezon wiosenno-letni.

tonów, woali 1 płócienek. Wiemy, że
w tym roku kretonowe komplety pla
żowe były rozchwytywane. O kroto­
nowe sukienki pytano w sklepach
do znudzenia.

Gdyby przemysł opracował jeszcze
kilka nowych fasonów i użył do pro
dukcji szerszego asortymentu tka­
nin, można by następny sezon zacząć
pod znakiem praktycznych, tanich
i co najważniejsze modnych kreto-
nów.

Trzeba pamiętać jednaik przy tym,
że warunkiem powodzenia, nawet

najładniejszych rzeczy, jest ograni­
czona ilość produkcji jednego mo­
delu. To przecież jasne, że każda
kobieta chce być ubrana inaczej.
Gdy zobaczy w skteptie cały rząd
jednakowych- sukien, choćby były
najpiękniejsze — nie' kupi.

DUŻA PRODUKCJA ALE..
RÓŻNORODNE WZORY

TO CI WYBRALI.

Ą,f IESZKANCY Bochni bardzo się
ucieszyli, kiedy dowiedzieli się

o zamiarach dyrekcji MHD, która
postanowiła otworzyć sklep spożyw­
czy przy głównej ulicy.

Ale radość
leli była przed­
wczesna. Nie
wiedzieli bo­
wiem jeszcze,
w którym lo­
kalu będzie się
mieścić ich wy­
marzone źródło
zakupów'
zbędnych
kulów.

Wkrótce
kazało się,
sklep .. ’,

z... dwoma szaletami.

nie-
arty-

o-

że
spożyw-

ezy sąsiaduje
To nieprzyjemne sąsiedztwo odstra­
sza... (łka)

MOŻNA ZARADZIĆ

T^ARNOW posiada wiele zabytko-
wych obiektów architektonicz­

nych: dobrze zachowany' dworek z

epoki napoleońskiej, ratusz, renesan­
sowe kamieni­
czki i podzie­
mia na placu
Kazimierza, póż
nogotycką ka­
tedrę, wspania­
ły pomnik —1
mauzoleum gen.
Józefa Bema
itd., itd. Nieste­
ty, kupno wi­
dokówki z re­
produkcją któ­
rejkolwiek z wy
mienionych bu­
dowli najooty-
ka na trudnoś­

ci natury zasadniczej, gdyż.., brak
ich- w sklepach.

Brakowi temu mogłyby zaradzić
bez większego wysiłku miejscowe
spółdzielnie fotografów, (wcz)

Z różnych zakątków
woj. krakowskiego

W trosce o estetycaiy
sta, MRN w Brzesku
najbliższym czasie
fasad domów. *

Zdarza się często
cheńskim, że kino
krotnie wyświetla ten sam film, mir
mo że afisze zapowiadają co inne­
go. Ponieważ mieszkańców powiatu
już niejednokrotnie spotkało rozcza­
rowanie tego rodzaju, prosimy Okrę­
gowy Zarząd Kin o więceś uwagi.*

Brak oświetlenia na

Chrzanowa staje się
pioblemem w okresie
padania zmierzchu. Przyczyną jest
nie brak lamp na ulicach, ale... ża­
rówek, o które
dłuższego czasu.

do

wygląd mia
przystąpi w

odnawiania

powiecie bo-w.

objazdowe dwu­

wielu ulicach
prawdziwym

szybkiego za-

MRN stara się od
(mar)
*

półroczu nastąpiła
w zaopatrzeniu

CO BĘDZIEMY NOSIĆ?

WŁAŚNIE przypomniała mi się
zabawna historia z Międzyzdro

jów. Wszyscy znamy tak popularny
ostatnio materiał — marszczoną ko­
rę w duże barwne kmła. Do niedaw­
na był to jeszcze szcjzyt marzeń każ­
dej kobiety. Stały więc godzinami
w kolejkach, często, przebojem zdo­
bywając ów „szczyt". Każda oczy­
wiście taką suknię 'zabrała nad mo­
rze. A gdy zaraz pierwszego dnia
wyległy na plażę... co druga miała
na sobie suknię w zielono - żółte
lub czerwono - niebieskie kółka.

Rzeczywiścieiz tym atrakcyjnym to
warem mocno przeholowano i trze­
ba powiedzieć: obrzydzono
stkim dokumentnie.

Wniosek z tego prosty:
maksymalnej w'ysckośei
jednego ^jzoru jest rzeczą

go wszy-

W minionym
znaczna poprawa
tarnowskich wsi w różnego rodzaju
towary przemysłowe. Placówki spól
dzielczości samopomocowej dostar­
czyły w tym czasie chłopom o bli­
sko 13,9 proc, artykułów przemysło­
wych więcMj, niż w analogicznym o-

kresie roku1- ubiegłego. Dostawy nie­
których artykułów gospodarczych
wzrosły obecnie o kilkadziesiąt pro
cent i na Ogól już w sklepach wiej
skich pow. tarnowskiego bez trudu
można dostać takie towary jak: łań­
cuchy, łopaty i inne Wyroby meta-

lbwe. Wyraźnie też poprawiło się zao

patrzenie wsi w matenały włókien­
nicze. Chłopi zakupili w minionym
półroczu około 67 proc, -więcej tka­
nin, a obuwia o 8 „proc. więcej niż

w I półroczu, (wcz)

U Ciebie w domu

7 ZAPREZENTOWANYCH ponad
1.300 modeli, niewielki tylko pro

cent został ,oceniony negatywnie.
Zlikwidowano najwęższe z wąskich
gardeł, jakim było słabe wzornic­
two. Tak oceniła ostatni pokaz za­
równo komisja selekcyjna jak i
przedstawiciele handlu oraz publicz­
ność.

W największym bodaj wyborze wy
stawiono płaszcze i suknie. Tak bar­
dzo atrakcyjne płaszcze popelinowe
pokazano w kilku nowych fasonach.
Fantazyjnie wszyte kaptury są ich
prawdziwą ozdobą.

Płaszcze z flauszu, ciągle modne
1 poszukiwane, uszyto przeważnie
kloszowo z dość szerokimi rękawa­
mi. Moda nakazuje nosić je nieco
dłuższe. Modele bardzo przypadły
wszystkim do gus-tu. Przemysł wel-
n-ańy zapewnił, że dostarczy tych
tkanin nie tylko w różnych kolo­
rach i odcieniach, ale i w dużych
ilościach. Z tego wynika więc, że
flausz zdobędzie wiosnę.

Gdy chodzi o suknie, to właściwie
trudno mówić coś o modzie, tak jest
kapryśna i różnorodna. Na pokazie
przedstawiono zarówno skromne su­
knie sportowe, jak i fantazyjne sze­
rokie, marszczone lub w kliny. Prze
mysł odzieżowy „wziął na odwagę"
i w niektórych, szczególnie letnich
wzorach, powycinał spore dekolty.
Teraz „z duszą na ramieniu" czeka
co na to powie ich odbiorca — han­
del. Czy będą mieli odwagę wpro­
wadzić te nowości na rynek? Czy
zamówią odpowiednie ilości? Han­
del bowiem sparzywszy się na „bu­
blach", które po dzisiejszy dzień blo­
kują magazyny i zamrażają olbrzy­
mie sumy — jest teraz bardzo o-

strożny z zamówieniami. Powiedzmy
nawet — nieraz zbyt ostrożny, co

oczywiście jest ze szkodą dla niego
samego.

Klient bowiem lubi nowe i śmiałe
fasony pod jedynym warunkiem, że­
by były ładne. Jeżeli nie znajdzie
ich w sklepie musi kupować osobno
materiał, dawać do szycia, co zresz­
tą nie zawsze się udaje i znacznie
drożej kosztuje.

Na pokazie łódzkim pokazano po­
za tym bogatą kolekcję bluzek, spod
nic, spodni, garniturów, bielizny,
wiatrówek itp. Fasony nowe, modne,
starannie wykonane, z ładnych ma­
teriałów. Można sobie tylko życzyć
jednego — by te wszystkie nowo­
ści w pełnym zestawie ukazały się
wkrótce na rynku.

ustalenie
produkcji

. nieodzow
ną. I nie"wolno jej zwiększać, cho­
ciażby towar cieszył się nie wiem
jakim wzięciem. Każdą bowiem
zwiększoną serią tego samego mode­
lu przemysł zamiast zachęcić, od­
straszy klientki.

W przemyśle odzieżowym zrozu­
miano to wreszcie i ostatnio bardzo
zmniejszono poszczególne serie. Np.
jeszcze w 1953 r. produkowano aż

10 tys. sukien w jednym wzorze. O-
becnie szyje się tylko 2 tysiące.
Gdy się je -do tego umiejętnie roz­
prowadzi po wszystkich wojewódz­
twach, będziemy wreszcie mogli bez
obawy przykrych niesjxidzianek u-

bierać się w gotowe rzeczy.
Czekamy więc następnego sezonu.

He z zaprezentowanych na pokazie
łódzkim wzorów i jakie ukażą się
w produkcji, zależeć teraz będzie od
odbiorców handlu hurtowego i de­
talicznego, którzy wkrótce przedło­
żą przemysłowi swe zamówienia.

(Has)

M. Maliszewski!

zlot

Przyjmujemy gości
CZEGO... NIE BĘDZIEMY NOSIĆ

„SAD" — obraz olejny

T7ILKADZIESIĄT prac — akwa-
rele i gwasze Wandy Pogonow

skiej, umieszczonych na wystawie w

Domu Plastyków — to różnorodne
krajobrazy, przenoszące zwiedzają­
cego z jednego zakątka kraju w dra

gi-.
Artystka zdecydowanymi, pociąg­

nięciami pędzla wypowiada się n>

sposób szczery i przekonywający, a

każdy pejzaż „żyje” odrębnym
swym życiem.

Pogonowska, oddając urok gór,
podkreślając soczystość zieleni lub
biel śniegu, malując morze w jego
różnych przeistoczeniach — potrafi
również odczuć wymowę krajobra­
zów miejskich. Obok pełnych eks­
presji pejzaży z Huty im. Lenina

spostrzega również starą bramę w

Mogile.
Z obrazów olejnych, znajduje się

jedynie autoportret malarki ,o cie­
kawym zestawieniu kilku odcieni
zieleni.

W DROGIEJ sali, wystawiła
''

prace młoda uzdolniona ma­
larka, Krystyna Hrynkowska. Sięga­
nie po różnorodną tematykę łączy
się u niej z subtelną obserwacją,
świeżością, harmonią kompozycji i

kolorytu. Artystka pokazuje w jed­
nym z obrazów dzieci cygańskie,
które mają możność, uczenia się w

szkole, w innych, odzwierciedla pra-

7 ARÓWNO w mieszkaniach więk-
*-1 szych jak i w najmniejszych,
a więc nawet na kawalerce przyj­
mujemy gości. Jesteśmy z usposo-
benia towarzyscy, a że polska go­
ścinność jest przysłowiowa, zasta­
nówmy się zatem jak przyjmować
gości .właśnie w tych mieszkaniach
najmniejszych, dysponując tylko po­
kojem i wnęką, w której mamy za­
improwizowaną kuchenkę.

Nie chcemy dawać żadnej radykal­
nej recepty i chętnie zapoznaliś­
my się z glosami czytelników, gdyż
rozwiązania są rozmaite.

Z listów czytelników dowiedziałam
się, że przede wszystkim istnieje
problem — na obrusie czy ł;ez —

oraz — czy stół ma być od razu

przygotowany na przyjęcie gości,
czy nakrywać go mamy w czasie wi­
zyty.

Jeśli mamy piękny stół, idealnie
utrzymany, nie nakrywamy go, pod
każdym nakryciem umieszczając je­
dynie serwetki. Bardzo ładnie wy­
glądają serwetki kurpiowskie z bia­
łego, haftowanego tiulu, które są od­
powiednie do każdej zastawy, przy
czym nadają się zarówno do przy­
jęć popołudniowych jak 1 wieczor­
nych.

Jeżeli stół jest niezbyt piękny, na­
krywamy go obrusem białym do przy,
jęc obiadowych i wieczornych. O-
brus kolorowy możemy Użyć tylko
ćo podwieczorku.

Czy stół ma być od razu przygo­
towany na przyjęcie ~goścj, czy też

ty — to zależy również od charak­
teru przyjęcia.

Najbardziej rozpowszechnione jest
dziś przyjęcie a la fourchette. Tacę
napełnioną małymi, ładnie przybra­
nymi kanapkami możemy przygoto­
wać w kuchni; to samo dotyczy sa­
łatek, zimnego mięsa i pokrajanego
ciasta. Wszystkie potrzebne przed­
mioty: noże, widelce, talerzyki, kie­
liszki itp. umieszczamy w jednym
miejscu, tak aby w czasie wizyt nie
rozwiązywać zagadek w rodzaju —

„gdzie jest łopatka do tortu?".

Przyjęcie a la fourchette jest za­
równo dla gości jak i dla gospodyń'
bardzo wygodne, gdyż pani domu
me musi sterczeć w kuchni' i w

statniej chwili „doprawiać", a

ście czują się swobodnie Widząc,
me sprawiają kłopotu.

Przyjęcia gorące są bardziej kło­
potliwe i stół powinien już byr
zawczaau nakryty obrusem. Noże i
widelce umieszczamy po prawej stro
nie nakrycia, serwetkę po lewej,
łyżeczkę przed talerzem. Klślisźk
stawiamy przed talerzem. Skromny
kwiatek w niskim wazoniku jest ko­
nieczną dekoracją stołu,

Przyjmując gości, pragniemy ,bv
się w naszym domu dobrze czuli. A
więc bądźmy gościnni, ale me W
sposób natarczywy. Nie zatrzymuj­
my „na silę", gdy ktoś Z tych czy
innych względów musi opuścić ze­
branie. Nie zmuszajmy do picia al-
kobołu, ~ **

0-

go-
że

1LT OŻE to dziwne, ale Z pokazu■L’-Ł łódzkiego można się było także
zorientować czego... nie będziemy
nosić w przyszłym roku, jeżeli prze­
mysł w porę nie uzupełni braków.
Mianowicie wśród modeli nie widać
prawie sukien krotonowych jak rów
r.ież tzw. odzieży młodzieżowej. A
przecież, gdy się wyrasta z sukienki
przed kolana, to wcale nie znaczy,
że już się jest osobą dorosłą.

Modele na przyszły sezon będą
jeszcze opracowywane do końca
bież. roku. W ciągu tych 5 miesięcy
wiele więc można nadrobić. Jest tyl­
ko jedna obawa, czy się będzie chcia
lo. Przemysł odzieżowy bowiem, jak
dotychczas, bardzo niechętnie pro­
jektuje artykuły tanie. To nie prze­
oczenie. że wśród pokazanych wzo­
rów zabrakło tańszych sukienek. Nie
można tego także wytłumaczyć bra­
kiem odpowiedniego surowca do pro
dukcji. Półki sklepów przecież ugi­
nają się od najprzeróżniejszych kre-

OZEDŁ Kozioł przez las. Chcial
zerwać listek, ale się nie od­

ważył: „A co będzie, jeżeli rozgnie
wają się zwierzęta? Lepiej przed
tem zapytać!"

Patrzy, a tu siedzi Wrona. Kozio!
zwraca się do niej:

— Wrono,- hej, Wrono! Czy mogę
zerwać Ustek?

A wrona na to:

— Sama ja o tym nie mogę de­
cydować Zaraz zwołam zebranie,
mech postanowi, czy możesz zerwać
listek czy też nie?!

Wrona 2wolala zebranie, na któ­
rym uchwalono:

„Sprawę, ze względu na jej oczy
wistość należy skomplikować".

Zakomunikowano Kozłowi uchwa­
lę i puszczono go z kwitkiem.

Nie zadowoliła Kozia uchwała.
Poszedł do Wilka.

—Jestem żywym Koźlem i chcę
jeść. Czy mogę zerwać listek?

A Wilk na lot
— Ześ ty żywy Kozioł to fakt. Ze

chcesz jeść, to też jaktP-Ą czy mo­
żesz zerwać listek, to nad tym trze
ba się zastanowić. Przyjdź jutro.

Poszedł Kozioł do Rysia.
— Jestem żywym Koźlem, chcę

jeść. Czy mogę zerwać listek?

ARyśnato:
— Ześ ty żywy Kozioł, to jaki

Ze można zerwać lislek, to też jak!
A czy ty chcesz jeść, to nad Aym
trzeba się zastanowić. Wstrzyma]
się ze zrywaniem listka!! Przyjdź
jutro!

Poszedł Kozioł do Niedźwiedzia.
— Jestem żywym Kozłem, chcę

jeść. Czy mogę zerwać listek?
A Niedźwiedź na to:

—Ze ty chcesz jeść, to jest fakt
Ze można zerwać listek, to też jak1,

Dwie wsie otrzymają
punkty biblioteczne

7, każdym rokiem wzrasta liczba
placówek kulturalnych w okolicacli
Bochni. W tym toku dwie większe
wsie, urastające pod względem licz
by mieszkańców do rozmiaru ma­
łych miasteczek — Kłaj i Wola Ba­
torska — otrzymają punkty biblio­
teczne," wyposażone w odpowiedni
wybór pozycji z literatury klasycz­
nej i współczesnej.

W pozostałych punktach biblio-
..............

Nowa szkoła
i remonty budynków
szkolnych
w okolicach Bochni

| ESZCZE w tym roku poprawią
J się warunki w szkołach podsla

wowych, położonych w okolicach
Bochni. Przede wszystkim oddana
zostanie do użytku nowa siedmio­
klasowa szkoła podstawowa w Brze­
źnicy. Poza tym dobiegną końca ro­
boty w budynkach .szkolnych W
Mieszkowicach Małych, Woli Niesz-
kowlćkiej, Leszczynie, Kamiennej,
takcie IJolncj ornż w Szkole podsta
wowej nr 4 i szkole TPD w Bochni.

Mimo zakrojonych.na szeroką ska­
lę prac remontowych, zachodzi jesz
cze potrzeba rozpoczęcia budowy no

wych cbiektów lub naprawy istnie­
jących w Trzcianie, Tarnawie. Mu-
młiowce, Rdzawi# i Chrostowej. 4fet)

i wrona.
A czy ty jesteś żywym Kozłem, to

jeszcze nie wiadomo. To trzeba roz

ważyć. Wstrzymaj się ze zrywa­
niem listka. Przyjdź jutro!

Poszedł Kozioł do domu, w dro­
dze zerwał listek, widziały to zwie

- rzęta, ale żadne nic me powiedzia­
ło.

A Wrona, po tym swoim pomyśle
z zebraniem, wzbiła się w pychę
jako aktywislka.

Tłum. Jan Huszcza

Kokoszki i koguciki
...na zamówienie

SZANOWNA Redakcjo! W cza

sie urlopu spędzonego na Mazu­
rach w okolicy jeziora Mamry,
wstąpiłem wraz Z moim towa­
rzyszem do pewnej zagrody go­
spodarskiej, aby coś zjeść. Do

kuchni, gdzie nam podano posi­
łek, weszła z podwórza kwoka

ze stadkiem kurcząt. Były to

kurczęta sześciotygodniowe.
W stadku, które liczyło około

dwudziestu sztuk, nie zauważy­
łem ani jednego kogutka!

Zaskoczony tym faktem zwró­
ciłem się do gospodyni z pyta­
niem, jak to się mogło stać.

Odpowiedziała z prostotą, że

kurczęta wylęgły się z jaj przez

nią dobranych, że zawsze przed
nasadzeniem kwoki przebiera
jaja i nigdy się nie myli.

— Na wiosnę tego •roku —

mówiła gospodyni — był u

mnie kuzyn z koszem jaj 1 pro­
sił o oddzielenie kokoszek od

kogutków. Zrobiłam jak sobie

życzył.
— I co się wylęgło?
-- Wylęgły się kokoszki i je­

den kogut, bo tego kuzyn chcial.
Dowiedziałem się z dalszej

rozmowy, że przy sortowaniu

jaj gospodyni kieruje Się ich
kształtem. Nawet jaja Od tej sa­
mej kury umie rozdzielić bez

popełnienia błędu.
Ciekaw jestem czy tego ro­

dzaju umiejętności trafiają się
często, czy też należy je uznać

za jakiś fenomenalny dar. Gdy­
by ktoś bliżej chcial się tym
zainteresować, gotów jestem po­
dać nazwisko i adres gospodyni.

T. .Wysocki

Krystyny Hrynkowskiej.

cę ludzką (m. in. w zwartej kom­
pozycji „Sad"). Jeszcze inne — to

portrety. Bezpośrednio podchodzi dr.
aktu kobiecego, a „Macierzyństwo”
przedstawia pod symbolem kury l

pisklętami.
Trafnie zaobserwowane są kra­

jobrazy Hrynkowskiej, dobrze pod­
patrzony jest nastrój. A słońce? W

niektórych pejzażach górskich od­
czuwa się, że słońce przesłonięte jesi
chmurami, w pełnym zaś romanty­
zmu obrazie „Bajka” przedziera s ę
wąskimi promieniami poprzez drze­
wa. W „Pasiece" natomiast artyst­
ka świetnie podkreśliła koloryt po­
południowego jesiennego słońca.

I jeszcze kwiaty, różnorodne kwia

ty, którym artystka poświęciła wiele

prac. Tworzą one barwną — moż­
na zaryzykować to słowo — gale­
rię pełną wyrazu, (bp)

Uwaga kandydaci
na traktorzystów
DOBRY stan zdrowia, ukończony

18 rok życia i przynajmniej 4
klasy szkoły podstawowej, a co naj­
ważniejsze — zamiłowanie do pracy
w zmechanizowanym rolnictwie —<
eto wymagania stawiane kandyda­
tom na traktorzystów. Najbliższy —

sześciomiesięczny kurs traktorzy*
stów rozpocznie się 1 października
br. Kurs prowadzony będzie w Ośrod
ku Szkolenia Kadr Mechanizacji Rol­
nictwa w Radoczy k/Wadowic oraz

W Nienadowej (pow. Przemyśl).
Podania wraz z załącznikami: na­

pisanym własnoręcznie życiorysem,
zaświadczeniem lekarskim o zdolno­
ści wykonywania zawodu traktorzy­
sty, wyciągiem z aktu urodzenia (z
Urzędu Stanu Cywilnego), ostatnim
świadectwem szkolnym (lub odpi­
sem), zaświadczeniem o stanie ma­
jątkowym, opinią organizacji jeśli
kandydat do niej należy lub z GRN,
— należy składać w najbliższym
PGM w powiecie lub w Woj. Zarzą­
dzie POM w Krakowie, pl. Szcze­
pański 8.

Uczestnicy kursu korzystają z bez
płatnej nauki, wyżywienia, zakwa­
terowania, opieki lekarskiej, a po­
nadto otrzymują stypendium na wy
datki szkolne i osobiste.

Wynagrodzenie w POM po ukoń­
czonym kursie jest bardzo korzyst­
ne. Za wykonanie normy dziennej
traktorzysta może otrzymać do 43 zł

dziennie, a oprócz tego przysługuje
mu premia za oszczędność paliwa
oraz systematyczne wykonywanie
riórm.

Po ukończeniu kursu i przepraco­
waniu pewnego okresu w POM, trak
torzysta może bit wysiany na kurs
brygadzistów lub mechaników. Mo­
że też być skierowany — w zależ­
ności od przygotowania do Techni­
kum Rolniczego lub Technikum Me­
chaniki Rolnej, skąd otwarta jest
droga na wyższe studia.

Podania wraz z załącznikami na­
leży składać do dnia 15 września br,

Korespondenci
„Echa" pisza

JEDNE „SPORTY" LEPSZE,
DRUGIE GORSZE...

Dlaczego jakość „Sportów" produ­
kowanych przez jedną i tę samą wy­
twórnię nie jest jednakowa? Np.
„Sporty" pakowane po 20 sztuk są
natychmiast wykupywane, natomiast
lftienci niechętnie nabyyzają „Spor­
ty" pakowane po 10 sztuk.

Koresp. Liz.

USCHNIĘTE DRZEWO

Olbrzymie drzewo — staruszek, któ
re „rośnie" przy ul. Kopernika w

Wieliczce, nie rokuje już żadnej na­
dziei na Odzyskanie swej zielonej
szńty. Uschnięte drzewo nie wy­
trzyma długo w pozycji stojąęej. a

jeśli się -przewróci, może t- . rrwać
pizewody elektryczne, uszkodzić po­
bliski budynek, a hawet zabić prze­
chodnia.

Koresp. Wl-iek

Hllllllllllllllllllllllllilliiliillliiu
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Ludwika

Dzieci Krakowa rozpoczną naukę
w wyremontowanych szkołach

5 budynków otrzymuje remont kapitalny

ECBO KRAKOWSKIE Str. 5

V DOSKONALE SIĘ BAWIĄ

1A kierowałem samochodem wy
** •. ścigowym...
p- '4 jo prow-aidziłem autobus

Później byłem motorowym w tram­
waju...

W wielu szkołach remont „bieżący"
przeprowadzą komitety rodzicielskie
j\J OWY rok szkolny powitają
1 ' uczniowie Krakowa w świeżo wy
remontowanych budynkach.

Ogółem remontem kapitalnym ob­
jęto w samym Krakowie 5 szkół.

W Szkole TPD nr 5 przy ul. Stalina
sutereny zostały doprowadzone do
stanu używalności, wybudowano też
nową kuchnię, przeprowadzono na­
prawę dachu oraz wymalowano cały

. Rozmowę tę prowadziło dwóch

małych chłopców. Czyżby fantazja
dziecięca? Nie, Malcy byli w „We­
sołym miasteczku" na Błoniach,
gdzie najmłodsi krakowianie mogą
być kierowcami różnych pojazdów —

na karuzeli... (s)

Wyłącznie naukowcy
będą wygłaszać
prelekcje TWP

ROBAKI

COZ to się stało, Jasiu, ie urlop
spędzasz w Krakowie?

— Przygotowania do

trzymały, mnie na kilka
wyjazdu 2a
dni w mie-

ten

nek":

A, widzę
„rynsztu-

wybierasz
się na ryby?

— Tak. Muszę
jeszcze postarać
się o przynętę.

— Abyś długo
nie szukał, po­

wiem ci w sekrecie, że robaki na

przynętę znajdziesz w... kompocie,
podawanym w restauracji „Popu­
larna" (Mały Rynek), Dla ryb będą
przysmakiem, bo konsumenci dziw
nie jakoś grymaszą... (Iha)

te/..

7 ARZĄD Wojewódzki Towarzy-
stwa Wiedzy Powszechnej przy

stąpił ostatnio do reorganizacji akcji
odczytowej.

Zmiany dotyczą przede wszystkim
prelegentów. Zdarzało się bowiem,
że prelegentami były osoby nie zaw

szę kompetentne do referowania da

nego tematu.

Ambicją Towarzystwa jest zapew
nienie słuchaczom prelegentów wy­
łącznie ze świata naukowego,., a więc
profesorów i asystentów wyższych
krakowskich uczelni. Będą oni zor­
ganizowani w sekcjach naukowych.
Już we wrześniu, powstanie sekcja
ekonomiczna, pedagogiczna, technicz
na i sekcja, omawiająca sytuację
międzynarodową.

Również tematyka zagadnień, po­
ruszanych w odczytach TWP, uleg­
nie w najbliższym czasie urozmaice­
niu i — co również jest bardzo waż­
ne — uatrakcyjnieniu, (b)

budynek. Na podkreślenie przy tym
zasługuje ofiarna praca i starania
kierowniczki szkoły, Anieli Topolnic-
kiej.

Dzięki remontowi kapitalnemu,
Szkoła nr 53 w Kobierzynie otrzyma­
ła nie tylko urządzenia kanalizacyj-
no - sanitarne (zainstalowano tu ła­
zienkę z natryskami), lecz również
uzyskano jedną izbę lekcyjną więcej.

Serdeczna troska Komitetu Rodzi­
cielskiego, starania kierownika Wła­
dysława Kaczanowskiego oraz pomoc
jednostki wojskowej przy remoncie
— pozwoliły na osiągnięcie tych
pięknych rezultatów.

Podobnie skanalizowana została
Szkoła nr 61 w Prokocimiu.

Odwodnienie piwnic, wzmocnienie
i konserwację budynku przeprowa­
dzono w Szkole nr 68 w Wilkowi­
cach.

Z dużym opóźnieniem, z powodów
technicznych, przebiega remont Szko
ły nr 56 w Łagiewnikach, lecz do koń
ca br. zostanie on zakończony.
VU' WIELU szkołach, przeprowadzo

* ’

ne zostały remonty bieżące: na­
prawa pieców, dachów, urządzeń sa­
nitarno - higienicznych, centralnego
ogrzewania itp. W wielu szkołach re­
monty te przeprowadzono z fundu­
szów komitetów rodzicielskich. Tak
np. działo się w Szkole. TPD nr 7
przy ul. Szlak: kierownik mgr Euge­
niusz Zięba wraz z Komitetem RÓ-.
dzicielskim, w ramach własnych fum

duszów odmalowali szkolę i zakupili
twe ławki.

Szkołę nr 21 przy pi. Matejki zra-

diofonizowano dzięki staraniom Ko­
mitetu Rodzicielskiego i Komitetu

Opiekuńczego tej szkoły.
Niemniejszą troskę o remonty bie­

żące wykazały komitety rodziciel­
skie szkól nr 13, 33 i 4.

Na szczególną uwagę zasługuje du­
ży wkład pracy poszczególnych pre­
zydiów DRN.

Z dużym opóźnieniem przebiegają
remonty bieżące w Szkołach numer

60 na Prądniku Czerwonym, nr 64
w Rakowicach i nr 29 w Podgórzu.

(kp)

Słowackiego, Stary, Groteska.
Nurt, Estrada Satyryczna — nieczyn
ne.

Poezji — godz. 19.15 „Dom na

Twardej".
Studio — godz. 19 „Wodewilowe

kwiatki" (rewia).
Młodego Widza

„Most".
godz. 19.15

V GŁOŚNE „MALOWANIE"

"Ki IE mogą spokojnie pracować,■I* jeść, spać, rozmawiać. Są zu­
pełnie wykończeni nerwowo. Kto?

Wszyscy lokatorzy, mający nieszczę
ście zajmować mieszkanie w okoli-

cy zbiegu ulicy
Krzywej i Krót­
kiej.

Kto to

szkodzą im

spokojny,
mowany tryb ży­
cia? Malarze i

lakiernicy miesz­
czącej się tam

spółdzielni. Czyż
. by tak głośno ma

lowali? Nie, tyl-
ze spółdzielczych po-
sobie po godzinach
zebrania o wybitnie

'głośnym charakterze.

Wstydziliby się nie tylko uczestnl
cy. alkoholowej tej kompanii, ale i

spółdzielnia, która tego rodzaju „za

bawy" od dawna już toleruje. (I)

ko w jednym
koi urządzają
pracy pijackie

„LosyApollo — godz. 16, 18, 20
kobiet".

Wanda — godz. 16, 18, 20.15 „Rio
Escondido",

Sztuka — godz. 16, 18, 20 „Kawiar­
nia przy głównej ulicy".

Młoda Gwardia — godz. 15.3(1, 17.30 .

19.30 „Zakazane piosenki",
Świt — godz. 16, 18, 20 „W matm11.
Uciecha — godz. 16, 18, 20 „Dz:ś

wieczór gramy".

Stal — godz. 16, 18, 20 „Dzień bei
kłamstwa".

Przyjaźń — godz. 17, 18, 19, 20
„Wesele w Ecser", „Sport radziecki
(5/54). Godz, 15 i 16 „Weseli podróż­
nicy", „Kasztanka".

WDK — godz. 20 „Na dworze
księcia Torki".

Chemik — nieczynne.
Wolność — godz. 16, 18, 20 „Mój

przyjaciel Fabien".
Warszawa — godz. 15.45, 18, 20.15

, Achtung, Banditen“l
Wolność ‘

s-

■V. *. "> -

16, 18, 20 „Zwiadowcy".

Z teatru

Most" Szaniawskiego99

tu Teatrze Młodego Widza

Wystawa historii Wawelu — wtór
81. Środy, czwartki, godz. 9 — 14.30,
maiki godz. 12 — 18.

Muzeum Archeologiczne przy PAN
(ul, św. Jana) —> „Zbiory archeolo­
giczne".

Pałac Sztuki — wystawa obrazów
dawnych mistrzów.

Oddział
Smoleńsk

Muzeum
-ali)—
cym".

Wystawa w domu Szolaysklcb (pi,
Szczepański 9).

Muzeum Historyczne miasta Krako
w a (uL św, Jana 12).

Muzeum Narodowego (uL
9) — wystawa.
Etnograficzne (pl. Wolnie
„Sziuka w stroju ludo-

prze­
wieść
unor-

802 izby
mieszkalae
odda DBOR

jeszcze w roku bieżącym
7QQ IZBY mieszkalne oddała już

1 JJ w tym roku do użytku Dy­
rekcja Budowy Osiedli Robotni­
czych w Krakowie. Znajdują się one

w Osiedlu Robotniczym Grzegórzki,
Przy ul. Rydla i 18 Stycznia.

Do końca tego roku, ukończone
zostaną jeszcze 902 nowe izby miesz
kalne. (1)

„Miesiąc Budowy
Warszawy"
zainauguruje
uroczysta akademia

RZESIEN to „Miesiąc Budowy
’ * Warszawy". Uroczystą inaugu­

racją „Miesiąca", będzie akademia
w dniu 1 września br.

W części artystycznej akademii,
wystąpią artyści Krakowskiej Filhar
monii i teatrów dramatycznych.

(gaw)

Kiedy będą gotowe
mieszkania
dla pracowników
Gazowni
ŁATWO wyobrazić sobie radość,

jaką przeżywało kilku pracow­
ników Gazowni Miejskiej, gdy do­
wiedziało się, że instytucja ich po­
stanowiła przeprowadzić nadbudowę
kamienicy przy ul. Sobieskiego 1.
Uzyskane w ten sposób trzecie pię­
tro, miało pomieścić siedem miesz­
kań, przeznaczonych dla nich i ich
rodzin.

Radość pracowników Gazowni
Miejskiej była tym większa, że Zje
dnoczenie Budownictwa Miejskiego
obiecało rozpocząć pracę budowlane
w lipcu br.

Tymczasem mija sierpień, a na da
ęhu wspomnianej kamienicy — ani
Śladu murarzy.

Kiedy ZBM przystąpi wreszcie do

pracy? (1)

Pierwsza w kraju
spółdzielnia zdrowia
powstała pod Brzeskiem
l\/f IESZKANCY trzech wsi — Ły-

sej Góry, Sufczyna i Dołów w

pobliżu Brzeska utworzyli pierwszą
w kraju spółdzielnię zdrowia. Człon
kowie tej spółdzielni będą opłacać
ze swoich składek lekarza i obsłu­
gę pielęgniarską, udzielającą pacjen­
tom porad i pomocy lekarskiej.

Spółdzielnia projektuje w niedłu­
gim czasie budowę własnego ośrod­
ka zdrowia.

CZWARTEK — 2,-.Vin. 1955 R.

5,00 Początek audycji. 5,05 Wiado­
mości. 5,10 Poranne rozmaitości rol­
nicze 5.30 Pierwsi w dostawach zbo­
ża w pow. olkuskim". 5,40 Omówie­
nie programu dnia i komunikaty. 5,48
Gimnastyka. 6,00 Stan pogody i dzień
nik poranny. 6,33 Kalendarz radiowy.
6.40 Muzyka 6.45 Gimnastyka 6.55
Omówienie programu. 7,00 Stan po­
gody i dziennik poranny. 7,15 Kon­
cert orkiestr dętych 7,38 Stan pogody.
7.40 Wiadomości. 7,45 Muzyka roz­
rywkowa w wyk. zesp. Wł . Bieźana.
8,05 Koncert orkiestry łódzkiej. 8,30
Dla dzieci starsz., o,pow. Janusza Kę­
dzierskiego „Dedal i Ikar". 8,50 Ro­
bert Schuman: dwa utwory fanta­
styczne. 9,00 Piosenka tygodnia.' 12,04
Wiadomości. 12,10 Przegląd prasy
stołecznej. 12,15 Pieśni brazylijskie
Borysa Łomaniego 12.30 Mołdawskie
melodie ludowe w wyk. zespołu i so­
listów radź, 12,50 Aud. dla wsi. 13,05
Omówienie programu 11. 13,10 Kon­
cert popularny. 14,00 Wiadomości.
14,05 Informacje. 14,09 Komunikat o

stanie -wód. 14,10 Utwory fortepia­
nowe Dymitra Kabalewskięgo, gra M.
iwanejko. 14,30 „Z całego świata".
15,25 2 suity na polskie tematy lu­
dowe. 18,00 Koncert popularny. 16,20
„O pięknej inicjatywie i karygodnym
rutyndarstwie", fel. J. Mostowicz.
16,30 Dziennik krakowski i kom.
meteor. 16,43 Melodie operetkowe.
17,00 Dla dzieci, ode. 2 pow. Karola
Capka „Daszeńka". 17,30 „10 lat spół­
dzielców Sarn. Chłopskiej w Krako­
wie" — aud. sł. -muz. 18,10 Piosenka
tygodnia. 18,15 Wiadomości. 18,20
Utwory kompozytorów radzieckich.
18.40 Chwila muzyki. 18,50 „Zwierze­
nia dobrego przyjaciela". 19,00 Mu­
zyka i aktualności. 19,25 Audycja li­
teracka. 19,40 Pieśni chóralne — śpię
wa chór chłopięcy i męski przy Filh.
w Poznaniu. 20,00 Koncert solistów
rumuńskich. 20,30 „W sierpniowym
kiosku" — słuch. M . Wronckiej. 21,30
Stan pogody i dziennik wieczorny.
21.50 Muzyka taneczna 22.20 „Perła"
ode. 4 opow. Johna Steinbecka 22.40
Koncert orkiestry Mantovaniego i
piosenkarzy francuskich. 22,10 „Ze
świata baśni". 23,50 Ostatnie wiado­
mości.

DRAMATURGIA Jerzego Szaniaw
skiego posiada specyficzny u-

rolc. Niezależnie od tego, jaki temat

porusza znakomity pisarz i co Chce
poddać widzowi pod rozwagę, czyni
chce potrącić o jego uczucie — w

każdym utworze Szaniawskiego sno-

tykamy niefaiszowaną, szczerą poe­
zje. Ten poetycki ton dramatów au­
tora „Mostu", sztuki wznowionej
właśnie na scenie Państwowego Tea
tru Młodego Widza, nadaje odrębną,
własną atmosferę twórczości wiel­
kiego nisarza. Jest to jeden z ele­
mentów, które zyskały dla utworów
Szaniawskiego miano „szaniawszczv
zny“, używane najczęściej w znaczę
uiu dodatnim, czasem jednak także
dla krytycznego określenia jego spe
cjalnego sposobu pisarskiego.

„Szaniawszczyzna" to także syrn-
bolistyka dramatów autora „Dwu
teatrów". Nie jest to jednak symbo-
listyka sama dla siebie, młodopol­
ska, ani nawet maeterlinckowska —

to również odrębnego rodzaju sym-
bolistyka, którą nazwać by można
realistyczną, chociaż wydawać się to
może paradoksem. A jednak tak.
jest. W symbolistyce Szaniawskiego
dźwięczy twarda nuta realizmu, a

sztuki jego „trzymają się" prawdy
życia i prawdy o człowieku, choć
owiewa je poezja i nieraz udrapowa
ne są w kotary symbolu.
W TWÓRCZOŚCI Szaniawskiego.
’’

„Most" zajmował specyficzne
miejsce w, okręsi.e przedwojennym
„Most" nazywano najdojrzalszą śzŁu
ką Szaniawskiego,'hajpółńiejszą, '^

której najgłębiej i najsilniej wyraził
prawdę o człowieku. Z twórczości
powojennej, postawić by można o-

bok „Mostu" jedy.nig dwie jednoak­
tówki: „Matka" i „Powódź", któr°
stanowią część składową „Dwu tea­
trów". Polny realizm, wnikliwe spój
rżenie pisarza w skomplikowane
sprawy, ludzie żywi z całym kom­
pleksem nieuproszczonych charakte­
rów — oto cechy zasadnicze „Mo­
stu". Zagadnienie winy i kary, poru
szone przez autora, a me rozwiąza­
ne w ramach samej sztuki, rzucone

jest jako pytanie pod adresem wi­
downi: jak dalece wina jest okupio­
na bohaterstwem, jaka i czy powin­
na być kara?

Sztuki Szaniawskiego stanową
trudny problem dla reżysera, trudny
też dla aktorów.

TEATRZE krakowskim, widz>-
’ 5 my „Most" w głębokiej i bar­

dzo trafnej inscenizacji i reżyserii
Iwona Galla, który znakomicie u-

miał zachować atmosferę „szaniaw-
szczyzny" — poezji i symbolistyki —

ale zarazem dał surowe akcenty rea

lizmu tej wyjątkowo pięknej sztuce,
oprawionej w bardzo wymowną kom
pozycję scenograficzną.

Niestety, sztuka jest za trudna ,i za

skomplikowana, jak na siły tej ob­
sady, którą otrzymała w Teatrze Mło
dego Widza. Szaniawski wymaga od

każdego aktora wypełnienia 1 dopeł­
nienia tego, co podaje mu rola. Uda
ło się to jedynie dwojgu artystom
krakowskiej premiery: przede wszyst
kim Ferdynandowi Solewskiemu
(głupi Janek) — który stworzył krea
cię dużej miary, skończenie dobrą,
wypracowaną w drobiazgach, w ni­
czym nie przerysowaną, ludzką,
przejmującą, wzruszającą — a na­
stępnie Jadwidze Szczerskiej (Mary­
sia), której dobra gra przechodzi w

wymiary wysokiej klasy w akcie II,
przy scenie obserwowania bohaters­
kiej przeprawy starego ojca przez
rzekę, scenie naprawdę mistrzowsko
wyreżyserowanej przez Galla.

Z POZOSTAŁYCH aktorów Zbi­
gniew Filus (Przewoźnik) ma

dobre akcenty, jest przekonujący w

skupionej grze, ale już para narze­
czonych — Zofia Mikulska i Tadeusz
Tarnowski — dźwigają ciężar ponad
swe możliwości, mimo widocznego
wysiłku — zwłaszcza Tarnowskiego
i wielu dobrych momentów jego ro­
li. Mikulska jest za obojętna, za nad
te „odczytuje", tekst, nie przeżywa
dramatu, którego stała się powodem
w akcie II, ani tego, o którym pierw
sza dowiaduje się w akcie III. To
samo odnosi się do Wiesława Toma­
szewskiego, który jako Gość (agent
policyjny) zbyt przerzucił rolę nu

wypowiedzenie tekstu, zapominając,
że tekst Szaniawskiego, to tylko nu­
ty, które trzeba wygrać, -wypełnić
własną, żywą treścią przeżyć. Rolę
tę dubluje Tadeusz Luberadzki, któ­
ry, — jak sądzę — potraktuje ją peł
niej i głębiej. Uzupełnia obsadę Sta
nisław Zachara (Szofer).

Mimo niedoskonałości strony od­
twórczej, „Most" w Teatrze Młode­
go Widza stanie się z pewnością sen

sacją repertuaru krakowskiego.
WITOLD ZECHENTER

Odwiedzający
park lordana
zapytują...

.. .Dyrekcję MPK: —1 Dlaczego
przed parkiem nie ma przystanku
tramwajowego? Szczególnie w okre­
sie letnim, winien być tu bodaj
przystanek „na żądanie". Ponieważ
przewiduje się pogodną jesień, mo­
że by warto jeszcze teraz przy­
stanek ten uruchomić?

Również w nadziei ną „złotą je­
sień", stali bywalcy parku Jordana
zwracają się do KZG z prośbą o

uruchomienie kiosku, gdzie sprzeda­
wano by kanapki, słodycze i owoce.

Kioski z napojami —to za mało. Od
poczywając na świeżym powietrzu,
mą się apetyt...

A parkowa restauracja „Jordanów
ką“ jest w tym roku zamknięta. (S)

DYŻURY
Pogotowie Ratunkowe — ul. Sie-

nnrądzkiego i. Telefony 222-22 . 594-13
l 211-12 uiziela p>m<wv we wszy?1-
kich nagłych wypadkach t nagłych
zachorzemach oraz w przypadkach
położniczych.

Ambulatorium Pogotowia czynna
jest całą do tę.

APTEKI

Dietla 76, Karmelicka 23, Szcze-
pańska 1, Lubicz 7, Długa 88, Kra­
kowska 19, Rynek Podgórski 9. ■

DYŻUR CHIRURGICZNY

Klinika Chirurgiczna AM.

DYŻUR POŁOŻNICZY
Klinika Położnictwa i Chorób

II

I
Kobiecych AM.

Wpisy na kurs
samochodowy
i motocyklowy

przyjmują
OŚRODKI SZKOLENIA MOTOROWEGO

P. Z. Mot.s Kraków, Krupnicza 14
Telefon 548-93

NOWĄ HUTA OSIEDLE C-2, bl. 43

(Biuro Werb. P. N. H.)
Najbliższy Kurs dnia X września br,

K-2817

OGŁOSZENIA DROBNE
NAUKA

WPISY na kursy księgowości 1 i II
stopnia, planowania, analizy gospodar­
czej,. organizacji 1 planowania handlu
przyjmuje Dyrekcja Kursów Pol. Tow.
Ekonomicznego, ul. Straszewskiego 27
i Floriańska 38, tel.- nr 538-25 w godz.
9do19. 2813

SPRZEDAŻ

SAMOCHÓD B. M . W, mod. 326, Stan
bardzo dobry, sprzedam. Ogląda6: Wro­
cław, ul, N,owa 1, godz, 14—16. 2841

ZGUBY

HANKIEWICZ Mieczysław, zam. w Mu­
szynie zgubił legitymację służbową
nr 1819 Wojewódzkiego Zarządu Urzą­
dzeń Rolnych w Krakowie. 10591

WEBER Jadwiga, zam. Kraków, zgubi­
ła legitymację studencką nr 3032/35 wy­
daną przez UJ. 10518

BULARA Władysław, zam. Kraków, zgu
bił legitymację Związku Bojowników o

Wolność i Demokrację. 10545

Wkrótce

rozpocznie się
kurs masażu
leczniczego
dla niewidomych
PIERWSZEGO września, .rozpocz­

nie się jednoroczny kurs masażu

leczniczego dla niewidomych. Kurs
odbywać się będzie przy ul. 18
Stycznia 100, a zorganizowany żos.a
nie przez Prezydium Woj. RN
Wydział Rent i Pomocy Społecznej
(Inspektorat Produktywizacji Inwali­
dów).

Podania wraz z załącznikami (ży­
ciorys, metryka urodzenia,, swiadec
two ukończenia 8 klas, zaświadcza­
nie o stanie majątkowym, zaświad­
czenie lekarskie), należy składać ao

dnia 28 bm., w kancelarii kursu, ul.
J8 Stycznia 100,

40 młodych rzeźbiarzy
krakowskich

będzie miało
wspólną pracownię
7 CENNĄ inicjatywą zorganizn-

wania wspólnej pracowni wy­
stąpili młodzi krakowscy rzeźbiarze.
Tego rodzaju pierwsza w Polsce pra
cewnia przeznaczona będzie dla 40
rzeźbiarzy.

Pracownia będzie się mieściła w

dawnej Bożnicy Izaaka. We wrze­
śniu rozpocznie się remont Bożnicy.
Piany architektoniczne przebudowy
opracowali bezinteresownie inż. inż.
Filar, Gawron i Krygowski.

Redaguje Kolegium,
Telefony: redaktor naczelny 1 se­

kretariat 246-78, dział miejski 546-34
dział terenowy 219-48, Łączności z

Czytelnikami: 542-63 (w godz, 10—17),
dział sportowy tel. 543-58.

Administracja RSW ■„Prasa"; ul.
Wiślna 2, II p., tel. 558-62.

Biuro Ogłoszeń: Kraków, Rynek
Główny 46, tel. 533-40.
Zam. nr 2073 B—6 — 10131

JiKradośnie^
7 DO SZKOŁY ,

W NOWYM OBUWIU
lUBRANKU X P-P-T

PIPERAZYNA

PMYBORYSIKOLNt
KUPISZ NA STOISKU PAPIER-

NICZYM PPT NAPARTERZE

ł chroni przed gośćcem dnatuym,
i dną, kamicą moczanotuą
i Flakon Piperazyny zamiera 60 tabletek
J Do nabycia w aptekach, punktach aptecznych i drogeriach MHD.

DZIEWIARZY
z maszynami płaskimi i okrągłymi

do pracy chałupnicze]
pryjmuje

„Rzemieślnik"
RZEM. SP-NIA PRACY GALANTERYJNO-WŁ0KIENNICZA

Kraków, ul. Zwierzyniecka 29.

PRACOWNICY POSZUKIWANI
MONTERÓW SILNIKOWYCH — z długoletnią praktyką zatrudni na­
tychmiast Nowohuckie Przedsiębiorstwo Transportowe Budownictwa
Przemysłowego w Nowej Hucie. Wynagrodzenie wg stawek akordo­
wych. Dojazd tramwajem nr 5 (z Krakowa do pętli na Kombinacie).

Wysokokwalifikowanych TOKARZY i FREZERÓW zatrudni natych­
miast Przedsiębiorstwo Państwowe Wytwórnia Gryzerów w Krakowie.

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Personalna P. P. Wytwórni Gryzerów
Kraków — Podgórze, ul. Rydlówka 5. 2843
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-< 'echo "krakowskie (2Zy plnwakom
Finlandii

uda się rewanż?
W dniu dzisiejszym rozpoczynają

się w Helsinkach zawody pływackie
między Polską a Finlandią. Spotka­
nie rozegrane będzie wg programu
olimpijskiego ze zmianą w sztafe­
tach:

zamiast 4x100 m dow.
4x200 m dow. mężczyzn — odbędą
się sztafety 4x100 m zmiennym męż

. . 4 czyzn i kobiet. Zmiana ta została
„„„ i Wprowadzona na życzenie Finów,

? aby rewanżowe spotkanie obejmo-
,7" P wało takie same konkurencje, jak
'? pierwsze dwa lata temu w Warsza-

czie- i wie_ (poiacy Wygraii wtedy wszyst­
kie konkurencje, z wyjątkiem 200 m

klas, i 400 m dow. kobiet). Skoki
kobiet i mężczyzn odbędą się tyl-ko
z trampoliny.

Zakopana

\ yy DNIACH 14—16 września re-

\ prezentacja bokserska Polski
f weźmie udział w meczu z Bułgarią,
? który rozegrany
Q Bułgarii. Sekcja

Uczestnicy wyści
gu zwartą grupą
przejeżdżają na

start ostry do
Borku Fałęekiego.

kobiet i

Osiakbyli

Tegoroczny wy­
ścig kolarski o ty
tul górskiego Mi­
strza Polski przy­
niósł zwycięstwo
Czarneckiemu. Suk
ces młodego
rza jest tym
niejszy, że
gnięty został
mo braku
rech naszych re­
prezentantów) w

silnej konkurencji.
A oto kilka frag­
mentów wyścigu
widzianych obiekty
wem naszego foto
reportera.

Przed rozpoczę­
ciem wyścigu, na

starcie honorowym
przemówił do ze­
branych kolarzy
przewodniczący
WKKF — M. Ka-
dow.

Krakowskie drużyny
w marszu do czołówki

W sobotę „derby“ wojskowych w II lidze

W niedzielę gra Ruch w Ludwinowie

Bokserzy
przygotowują sig
do meczu z Bułgarami

DNIACH 14—16 września

zostanie na terenie
boksu GKKF wy­
typowała następu­
jących zawodni­
ków, którzy brani
będą pod uwagę
przy zestawieniu
składu: Kukier,
Sielczak, Anielak,
Boczarski, Soko­
łowski, Niedźwiec-
ki, Milewski, Szew
czyk, Ponanta, No­
wakowski, Rojew-
ski, Łukasiewicz,

Korolewicz, Woj ci e-Pietrzykowski,
chowski, Pietroń i Mańka.

Zawodnicy ci będą trenować w

macierzystych kołach, a zostaną e-

wentualnie powołani na 5-dniowe
zgrupowanie do Warszawy przed sa­
mym wyjazdem.

M A wstępie musimy zaznaczyć, że wciąż jeszcze nie daje powodów
do zachwytu forma naszych ligo wców, na początku jesiennej rundy.

Zbyt długa przerwa wakacyjna wpłynęła poważnie na obniżenie poziomu
czołówki naszego piłkarstwa i drużyny dopiero rozkręcają się w ogniu
walk o punkty, a taką formę, jaką chcielibyśmy widzieć u nich, „złapią"
chyba gdzieś pod koniec września.

Dziś czwartkowe

zawody kolarskie
na torze Cracovi
IZ OLEJNE zawody kolarskie orga-
11 nizowane co czwartek pod ha­
słem: „Szukamy talentów" odbędą
się dziś, tj. w czwartek 25 bm. na

torze Cracoyii przy al. Puszkina.
Zawody rozpoczną się o godz. 17 .30 .

zapaśników
uj Jugosławii

Obidowa zadecy­
dowała. Siedmiu
kolarzy: Wilczew­
ski, Kowalski, Ko
muniewski, Pan-
cek, Pruski, Szo­
stek i Czarnecki
nadając coraz o-

strzejsze tempo od
rywają się cd pozo
stałych. Między tą
siódemką rozegra
się walka o palmę
pierwszeństwa.

Trójmecz
lekkoatletyczny

mumunia
-CSR-Polska

? Krakowscy zwolennicy lekkoatle-
p tyki będą mogli oglądać najlepszych
0 juniorów Czechosłowacji, Rumunii
i i Polski w międzypaństwowym trój
i meczu lekkoatletycznym juniorów,
4 który odbędzie się w dniach 3 i 4
i września br. na stadionie ZS Sparta

1r w Krakowie.
W związku z tymi zawodami w naj

bliższą niedzielę i poniedziałek (28
’

29 bm.) rozegrane zostaną w Krako­
wie eliminacje, mające na celu wy­
łonienie jak najsilniejszego składu
polskiej drużyny juniorów do trój-
meczu. Eliminacje przeprowadzone
zostaną na stadionie ZS Sparta i roz

poczną się w obydwa dni o godz.
15.45.

Start (Kalwaria)
- Prąshileżanka 1:1
uj spotkaniu kl. „A“

W spotkaniu piłkarskim o mistrzo­
stwo klasy „A“ Start (Kalwaria) po
ładnej grze zremisował z drużyną
Prądniczanki 1:1. Bramkę dla Starta
zdobył prawy łącznik — Krzystek.

*

W meczu „B“ klasowym Start
(Kalwaria) pokonał LZS Zebrzydow:
ce 2:1 (1:1). Dla zwycięzców bramk:
zdobyli: Jarosiński 2, a dla LZS Ze­
brzydowice — Jarguż 1, który był
najlepszym zawodnikem na boisku.
Sędziował Ćwiek.

Uwaga
^kierownicy, kapitanowie
Si trenerzy

idrużyn Ili ligi i kl. „A“

Wśród walczących kolarzy znaj­
dował się również popularny Elek
Grabowski (pierwszy z prawej). Nic
stety dwukrotnie „złapana guma

*

spowodowała, że Elek przybył na

metę w Kuźnicach dopiero jako 42.

Pierwszymi na Luboniu

(CWKS) i Pruski (Sparta). Zainicjo­
wali oni ucieczkę, która jednak
dość szybko została zlikwidowana.

KOLEJNYM przeciwnikiem za

paśników polskich, którzy
startują w międzynarodowych
zawodach o „Puchar Adriatyku**
(styl klasyczny) w miejscowości
Pula (Jugosławia) był zespól go­
spodarzy Partyzant. Po niezwy­
kle zaciętych walkach, mecz za­
kończy! się wynikiem nieroz­
strzygniętym — 4:4. Z Polaków
zwyciężyli: Sznajder, Gondzik,
Tobola i Kasperczyk.

Następnym przeciwnikiem ze­
społu polskiego będzie rumuń­
skie Dynamo, które jest właści­
wie reprezentacją tego kraju.

Wyniki spotkań
o mistrzostwo kl. „ A“

W rozegranych ostatnio spotka­
niach piłkarskich o mistrzostwo kia
sy „A" padly następujące rozstrzy­
gnięcia: Sparta Wieczysta — Start
Zembrzyce 5:0 (2:0) Górnik Plaszów

— Unia Szczakowa 2:2 (0:2), LZS
Mydlniki — Kolejarz Wadowice 3:0
(2:0), Sparta Dębniki — AZS Kra­
ków 4:0 (1:0), CWKS Kraków 1 B —

Stal Chrzanów — 3:3 (2:1), Hejnał
Kęty — Podhale Nowy Targ 8:1
(5:1), Włókniarz Trzebinia —Sparta
Okocim 3:0 (1:0), Soła Oświęcim —

Sparta Cracoyia 1 B — 2:1 (1:0),
Nadwiślan — Garbarnia IB 4:0,

nia Żywiec — Zwierzyniecki
(1:0).

Mimo to wszyscy entuzjaści pił-
sarstwa śledzą z zaciekawieniem spot
kania mistrzowskie, pełne .zaskaku-
jących niespodzianek i porażek fawo
iytów. Z największą uwagą obser­
wujemy mecze drużyn krakowskich,
które wystartowały dość szczęśliwie
w drugiej rundzie i na razie skrzęt­
nie gromadzą punkty tak na swoich
boiskach, jak i przywożą je z me­
czów wyjazdowych, poprawiając so­
bie pozycje w tabeli I i II ligi.
O ILE będą _

nadal konsekwentnie
inkasować punkty i z tygodnia

na tydzień poprawiać swe lokaty w

tabelach, to już wkrótce w czołówce
ekstraklasy miasto nasze reprezen­
towane będzie przez dwie drużyny:
Gwardię i Garbarnię, a w drugiej
lidze Cracoyia obejmie przodownic­
two tabeli, podczas gdy CWKS znaj-

coraz bliżej pierwszych
miejsc. Chodzi tylko o to, by drużyny
krakowskie zdawały sobie sprawę z

wielkiej szansy, jaką daje im nie­
równa i na ogól słaba gra zespołów
innych okręgów na początku spotkań
jesiennej rundy i wykorzystały ją w

pełni, nie tracąc niepotrzebnie ani
jednego punktu.

Dla realizacji tych zadań potrzeba
jak najbardziej intensywnych tre­
ningów i większego zapału do walki
podczas mistrzowskich spotkań.

O NAJWIĘKSZĄ STAWKĘ
]\[ AJTRUDNIEJSZE zadanie czeka

obecnie Gwardię i Cracovię. W
najbliższą niedzielę grają one z sil­
nymi przeciwnikami na wyjazdach i
bez przesady można nazwać te spot­
kania przełomowymi. Gwardia ma za

przeciwnika CWKS W-wa, który w

dwóch dotychczasowych spotkaniach
stracił aż 4 punkty. Wskazuje to na

pewien kryzys w drużynie wojsko­
wych i gwardziści mają szanse wy­
korzystać ten moment spadku formy
drużyny warszawskiej na zdobycie
przynajmniej punktu.

Cracoyia jedzie do Opola, gdzie
przeciwnikiem jej będzie wiosenny
mistrz II ligi — Budowlani. Obydwie
drużyny mają obecnie równą ilość
punktów i poważne szanse na awans

do ekstraklasy. Być może, że właśnie
na boisku Budowlanych rozstrzygnie
się problem awansu, a przynajmniej
przodownictwa w tabeli na długie
tygodnie. Dlatego Cracoyia musi za­
grać to spotkanie z tak wielką ambi­
cją, z jaką walczyła pod koniec pierw
szej rundy, gdy przebijała się do czo­
łówki. Ona musi narzucić tempo 1
swój system gry i nie pozwolić sobie
odebrać inicjatywy aż do końca me­
czu.

bezpośrednio oglądać będą spotkania
swych drużyn. W sobotę CWKS gra
ze swym imiennikiem z Bydgoszczy
i będzie chciał wziąć rewanż za przy
krą porażkę 1:4 w pierwszej rundzie,
a w niedzielę Garbarnia spotka się z
Ruchem.

I tu znowu otwiera się przed „gar­
barzami** perspektywa pełnego sukce­
su. Ruch gra obecnie słabo, uzysku­
jąc dwa bezbramkowe wyniki, które
świadczą o tym, że jedenastka Cie­
ślika zrezygnowała zdaje się z am­
bitnych planów dojścia do czołówki.
Ale takie pragnienie ma natomiast
Garbarnia i dlatego będzie dążyła do
wykorzystania wielkiej szansy i zdo­
bycia na zespole chorzowskim dwóch
punktów, co przy maksymalnym po­
święceniu i ambitnej grze całej dru­
żyny może się udać.

*

7 POZOSTAŁYCH spotkań I ligi
na uwagę zasługuje mecz przo­

downika tabeli Włókniarza z Lechią
w Łodzi oraz spotkanie bytomskiej
Polonii, wykazującej ostatnio dobrą
formę, z Gwardią warszawską. Typu­
jemy na zwycięzców w tych meczach
gospodarzy, tj. Włókniarza i Polonię.
Stal Sosnowiec spotka się u siebie z

Kolejarzem Poznań, a w Bydgoszczy
wałczyć będą maruderzy tabeli Gór>
nik Radlin z Gwardią Bydgoszcz, t

* s

W II lidze w cieniu wielkiego poje­
dynku przodujących drużyn Budo­
wlanych Opole i Cracoyii stoją dal­
sze mecze Stali Gdańsk z Górnikiem
Zabrze, AKS z Naprzodem Lipiny,
Tarnovii z Górnikiem Wałbrzych,
Gwardii Kielce z Górnikiem Bytom i
Polonii Leszno ze Spartą Warszawa.

5 i 6 listopada

finały
lekkoatletycznego
Pucharu CRZZ

Jak już informowaliśmy Kolejarz
Kraków przeszedł do finałów lekko­
atletycznego Pucharu CRZZ. Obec­
nie podliczono już ostateczne wyni­
ki półfinałów, w których startowało
9 zespołów.

Wyniki punktowe półfinałów przed
stawiają się następująco:

Finał Pucharu CRZZ odbędzie się
5 i 6 listopada.

1. Sparta Warszawa 37.052
2. Sparta Gdańsk 36.255
3. Kolejarz Kraków 35.132
4. Włókniarz Łódź 34.413
5. Lechia Gdańsk 34.025
6. Górnik Zabrze 33.521
7. Budowlani Chorzów 31.056
8. Górnik Wałbrzych 29.856

U-
7:0

Finał
Pucharu Polski

W KRAKOWIE ZOBACZYMY RUCH
I BYDGOSKI CWKS

7 WOLENNICY Gwardii i Cracoyii
będą w niedzielę z wielką nie­

cierpliwością oczekiwać na meldun­
ki z Warszawy i Opola. Natomiast

sympatycy Garbarni i CWKS Kraków

Doskonale wyniki
Finów

# Q EKCJA piłki nożnej WKKF or-

» ganizuje naradę.roboczą dla kie-
f równików, kapitanów i trenerów dru
)żyn ligi wojewódzkiej i krakowskiej®-'*-'*'*'*-'*-'
a klasy „A". Narada odbędzie się w#

»piątek dnia 9 września br. w sali *

i WKKF przy ul. Basztowej 6. j
( Początek o godz. 17. Obecność obo- J
’

wiązkowa. i

rozegrany będzie
29 września
tu Warszawie

Ustalony już został termin spotka­
nia finałowego o piłkarski Puchar
Polski.

Drużyny warszawskiego CWKS i
gdańskiej Lechii rozegrają spotka­
nie finałowe w dniu 29 września w

Warszawie.

A stadionie olimpijskim w Hel-
1 ' sinkach rozpoczął się we wtorek

23 bm. międzypaństwowy mecz w

lekkoatletyce mężczyzn między re­
prezentacjami Finlandii i Niemiec­
kiej Republiki Federalnej. Po pierw­
szym dniu prowadzą lekkoatleci nie­
mieccy — 63:55.

Doskonały wynik w biegu na 400
m uzyskał Fin Hellsten zwyciężając
w czasie nowego rekordu Finlandii —

46,6 przed Haas‘em (NRF) — 47,6.
Ponadto bardzo dobry rezultat uzy­
skał Karvonen (Finlandia) w biegu
na 3000 m z przeszkodami — 8.47,8,
z—yciężając na finiszu swego roda­
ka Laine — 8.48,0.

Na metę w Kuźnicach pierwszy
wpada Czarnecki.

A Krakowski Oddział PTTK wydal
mapę szlaków turystycznych w Bes­
kidach. Koszt mapy wynosi zł. 12 .

—

Niestety mapa nie jest zaktuaiizo-
wana i pominięto w niej szereg szła-
ków. Pomimo tych usterek mapa od­
da duże usługi turystom.

A Ogłoszony przez Komitet dla
Spraw Turystyki i Związek Polskich
Aitystów Fotografików VIII Konkurs

► Fotografii Turystycznej wzbudził du-

f że zainteresowanie. Duża ilość na-

Igród oraz ciekawa tematyka spowo­
duje zapewne, że konkurs zostanie
tak bogato obesłany, jak poprzednie
konkursy.

Zakończenie konkursu nastąpi 15
października br. Bliższe informacje
otrzymywać można w Warszawie w

Związku Polskich Artystów Fotogra­
fików przy ul. Śniadeckich 10, we

wszystkich terenowych oddziałach
Związku oraz w Polskim Towarzy­
stwie Fotograficznym i PTTK.

A Informacje, dotyczące udostęp­
nienia dla ruchu turystycznego szla­
ku turystycznego w Beskidzie Śląs­
kim z Czantorii przez Soszów, Sto­
żek i Kiezery na Kubalonkę są nie­

ścisłe. Dla ruchu turystycznego do-

Istępna jest Czantoria i przejście z

niej do Soszowa. Natomiast szlak tu­
rystyczny z Soszowa przez Stożek i

Kiczory jest dla ruchu turystycznego
w dalszym ciągu zamknięty.

A Przez cały okres letni do miasta
Wolina codziennie przybywają tury­
ści celem zwiedzenia tej miejscowo­
ści izapoznania się z wykopaliska­
mi prasłowiańskimi przeprowadzony­
mi tu w okresie powojennym. Wcza­
sowicze często udają się także di in­
nych okolicznych groazisk, a szcze­

gólnie na wysepkę w Połch -wie,
gdzie znajduje się jedno z najbar-
dziej charakterystycznych grodzisk
ujścia Odry.Znaczny jest także ruch
turystów w Kamieniu. Ogólnie oce-
i:ia się, że zainteresowanie turystów
wykopaliskami prasłowiańskimi jest
o wiele większe niż w latach po­
przednich,

.. ___•-

Z I STAPiONACOWMTA ’

Niezwykle interesująco zapowiada-*
ją się tegoroczne wyścigi motocyklo­
we o Wielką Nagrodę CSR, w któ­
rych wezmą również udział motocy­
kliści polscy. Zawo-dy odbędą się na

słynnej trasie „Masa.rykoyy okruh"
kolo Brna w dniu 28 bm. W tym ro­
ku, w piątych z kolei wyścigach, weź­
mie udział rekordowa liczba zagra­
nicznych motocyklistów. Organizato­
rzy otrzymali już zgłoszenia 54 za­
wodników z 14 państw: Anglii, Fran­
cji, NRF, Jugosławii, Finlandii, Wę­
gier, Polski, Szwecji, Australii, Bel­
gii, Szwajcarii, Austrii i NRD. Po­
nadto ponad 50 reprezentatów wysta­
wią Czechoslowacy. W dniu 24 bm.
rozpoczynają się treningi na trasie,

*

Bokserska reprezentacja Bukaresz­
tu wyjechała na dwa spotkania do
Austrii. Bokserzy rumuńscy rozegra­
ją w końcu tego tygodnia mecze w

Wiedniu i Salzburgu.
*

W szachowych mistrzostwach CSR
w konkurencji kobiet pierwszym
miejscem podzieliły się Eretova i
Sera. Rozegrają one dodatkowe spot­
kanie o tytuł mistrzowski. ,

*

Zwycięzcy turnieju w hokeju na

trawie na II MISM — drużyna Indii
pokonała reprezentację NRD 3:0 [2:0k


